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Rok XV. 


Przędpłate i ogieszenia prz 
We LWOWIE bióro administracji 


Nr. 97. 


Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 


We Lwowie, Piątek dnia 28. Kwietnia 1876 


yjmnią: 
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T Rowych, wielu nieszczęśliwym dawał przytułek 


jedynczy kosztuje 8 centów. 


stytucja zmniejszoną, na podstawie obecnego 
postępu w wyrobie tych produktów. 

„Ministrowie austrjaccy przyzwolenie swoje 
leo da restytucji zrobili zawisłem od tego, aby 
równocześnie z obecnemi sprawami załatwioną 
została sprawa kwot (na wydatki wspólne 
Austro - Węgier). Jeżeli więc ugoda przyjdzie 
de skutku, to w obu parlamentach będzie wraz 
z projektami ugodowemi przedłożonym projekt 
ustawy względem wybrania deputacyj regaiko- 
larnych, dla natychmiastowego zajęcia się spra- 
wą kwotową. - 

„= »\W sprawie bauko wej ministrowie wẹ- 
gierscy obstają przy swojem żądanin, aby bank 
węgierski posiadał wszystkie atrybucje samo- 
istności, i w tej to sprawie dotychczas nie da- 
szło do porozumienia. (Węgrzy widocznie doma- 
gają się, aby nietylko austrjacka władza pra- 
wodawcza, ale i węgierska miała prawo stano: 
wienia o statucie c. k. banku narodowego, aby 
ustawodawstwo bankowe, do którego, jak Au- 
strja przyznaje, Węgry mają prawo, faktycznie 
z rąk się im nie wymknęło, i aby potem eo do 
spraw bankowych nie były wydaae na łaskę i 
niełaskę Anstrji; p. r. G. N) 

„, „Ministowie austrjaccy wyjechali dzisiaj do 
Wiednia na dalsze rokowania, które rychło się 
skończą, jeżeli rząd węgierski myśli przyjąć u= 
godę na unormowanych dotąd podstawach. Wte- 
dy szłoby już tylko o zgodzenie się na formę, 
w jakiej ustawy ugodowe parlamentom przod- 
łożone być mają. W tutejszych kołach posel- 
skich sądzą, że w tym razie Ge piła e- 
legacje wspólne do jesieni, aby o0- 
+ U się oba rządy na podwyższenie ceł|ba parlamenta (sejm KRY jest zebrany, 

z h od i ia- | tylk iesi}? obrady, a Rada państwa musia- 
tych Mylsem soat ROI, KRZ mainin Izzlatihać zerożanaga pó r. G. N.), mogły na- 
Szenie cła przywozowego od żelaza (dla o- tychmiast zająć się ustawami ugodowemi.* 
crony żelaza węgierskiego; p. r.). Co do przy- | L Tymczasem można uważać Zza pewne, 26 
E aeaaea ha łodatawach nia, przysiatą a i E a aa 

, Då rę — po: remi . 
skiewskiej pobierane. (Wiadomość ta zdaje. się, wa Presse rozumie zapewne kn rządu we 
„é sprzeczną z konweneją, jaką niedawno za- strjackiego. Rząd węgierski uchwalił, jak już 

E ać mylne, p TS glo e daga ARE iiad Euękiae 
nad y , . 1. J SLAW Q alszyć TOKOWAN, 
„Atomiast zamieniono dotychczasową manipula- gdyż w postaci eA, nie mie aie ich sejmo- 
N cłową, co do zboża: na granicy. Zmiana ta, wi węgierskiemu przedstawić -do przyjęcia, bo 
s zapobiedz używanej dotąd fincie, że prowa- nie znalazłaby się nawet jako tako znaczna mniej- 
= zboże z a. ld > Galicję jako zo. | szość, Korab Jo przyjęła, A prpiaazaśc ani 
r przewozowy do Niemiec na granicę au-|mowy niema. Mianowicie jeżeliby w sprawie 
ntjazko niemien A, zkąd je zaraz napowrót konsamcyjnaj i bankowej nie doszło do „przy 
nerowpizoii, do gą UA APA EE AE i rk) ugody, wifi o CZA 

c się na to, że zboże z Niemiec do Anstrji zażąda dymisji. Tak mówi Zilenór, tak i Hon 
RABA jest wolne od cła, (Podobną m ha to samo i Poster Lloyd jak i Pesti Naplo LY 
LĘ nalažıłoby oraz zaprowadzić na, granicy Ru- | „gdyż ministrowie węgierscy nie vo to wraca- 
munti, której zboże, wēdiug ostatniej konwen- | ją do Wiednia, aby na dotychczasowej. podsta- 
pa PE CNY 6 OSY OJ ww, 

i i 8 . : 
wadzi przez Ramunię taksamo, jak przez | Powyższy komunikat Nowej Pressu pomi- 
lemcy, i nie opłacaliby cła, a nadto koleje gali- nął sprawę konsumceyjną. Tisza tak ją 
lai NGN) ODi tabi sty mda arodzią ale Da ZAC kę da „Jest pr AE 

Sp. r O. M. å n ta, | takich przedmiotów, 0 tórych podatek on- 
tat jak dotycheząs, w razie potrzeby na pewien, sumcyjny pobiera rząd austrjacki, które jednak 
zas znosić cło zbożowe. p we Węgrzech bywają konsumowane, teu więc 

„Daiej zgodziły się oba gabinety „na zapro- podatek opłacają w istocie konsumenci węgier- 
żę ceł finansowych (mających na ścy; i yt on dlatego Poynać Sig epia. 
n nie cele ekonomiczne, ale fiskalne) od pe- gierskiego, Węgry muszą żądać odpowiedniej 
a kawy, cukrn, Aa TĘ Kora EE Rząd mea a e a 

o dla zmniejszenia niedoboru w budżetach zo żądanie węgierskie, wykazując nadto, że 
Tiy połów ię "r cło od petroleju przy- | znaczna część przychodu cłowego przypada na 
nowioja: RR PA A „R fangre usta- Pt Z gg Sp - Fal 

| „na Żądź ga u węgier-i we, a gdy przyc cłowy należy « k 
ao ę SI ik I źwierząt, częścią zaś au-|dów wspólnych, więc przypada z niego 30 prct. 

J g0, jak od petroleju, na Węgry, podczas gdy nawet według rządo- 
i Co do restytucji podatko wej u-, wych obliczeń węgierskich, Węgry tylko ż0 
e ju ula oba bra odaa rak prada jów Kowsanją E 

on opłaca | 4, 
= przedmiotów. restytucji podpadających. Usta- | tej, misi jast bardzo skrzyWdzoną, Węgry zaś 
ay odl rę prak, arta śe bra ay ekr JE od at easeycne 
att à będzie łódącć ust WWAN, fore paite a aee hh ch e dmiotów odwyż: 
węgionski i Rada państwa uchwalą Tym s kę DESEE a Z a dada aka. 

6 a LĄ, a- | szonem zostanie. 

om ma towarzyszyć zmiana dotychczasowych Pak i tej sprawie wszystkie organa cen- 
pij podatkowych co do spirytusu i eu-|tralistyczne popierają rząd austrjacki — i nie- 


Tu, a'to podatek ma być podwyższony a re- zawodnie pod pewnym względem słusznie. 
-n p» We aa N KCPEŁEK dE W AA ea SZK: AE aae RIDA =" ITR 


NAD. MODRY DUNAJEM 


Nowela 


przez 


B. Bolesławitę. 


Lwów d. 28. kwietnia. 
(Uzupełnienie do :tann rokowań austro-węgier- 
kich. — Los zażalenia posła austrjackiego w Ber- 
ie przeciw państwowemu baukowi niemieckiemu, — 
Prawa wschodnia. — Dymisja dwóch ministrów 
lemieckich. — Sejm bawarski.) 


i „Ostanierokowań awstro-wegier- 
kich w chwili wyjazdu ministrów węgier- 
Kich z Wiednia do Pesztu podaje iVowa Presse 
telegram z Peszin dnia 25. bm., jakoby z tam- 
lejszych kół poselskich pochodzący, który je- 
nak jest widocznie półurzędowym komunika- 
tem anstrjackim. Telegram ten, uzupełniający 
otychczasowe doniesienia urzędowe Tiszy, i 
we wszystkich wielkich pismach centraiistycz. 
tych powtórzony, opiewa: 
| „Porozumienię między oboma- gabinetami 
008746 do skutku najpierw w sprawie odnowie 
la Związku handlowo-cłowego, któ 
Te co 10 lat ma następować. Wniosek austrja- 
tki, aby Związek teū uznano za nieulegający 
Żadnemu wypowiedzenin, i aby tylko co lat 10 
lastępywała rewizja onego, został przez miui- 
strów. węgierskich odrzucony. (Austrjaccy zaś 
Odrzycają wniosek węgierski, aby można Zwią- 
8% po pięciu latach wypowiedzieć; p. r. 
„Co do taryfy cłowej, którą oba rządy 
Uożyły, iktóra ma na przyszłość stanowić pod- 
Stąwę przy zawieranin traktatów handlowych 
teday Austro-Węgrami a państwami obcemi, 


OE PSACH 


pan Eustachy znalazł siwego już, w okularach 
jegomości, który go przyjął dosyć zimno, i jak- 
by z rezygnacją — oderwawszy się od dzieła, 
w którem był zatopiony... 

Posadziwszy gościa na kanapie, dr. S. sam 
usiadł tuż przy nim, i spojrzawszy na zegarek, 
sposobi? się słuchać, co mu sprowadziło pa- 
cjenta. 

Pan Eustachy rozpoczął naturalnie od głę- 
bokiego westchnienia. a rę 

— Łatwo się pan dobrodziej domyślisz, co 
(Ciąg dalszy). *) mnie tu sprowadza... Rodzina moja — rzekł 

żałośnie —  dotkniętą została MR ART, 
Konsyljarz głową potrząsał milczący: pan| Vielkiem.. Brat mój dostał, skutkiem wrazen. 
«astachy zaawan, tm =a ia 3 jakie na nim uczyniły nieszczęścia, 
*enał się i poszedł dalej. Jako mąż baczny iļ¥"®j dotknęły, rodzaju obląkania... ni 
szystko przewidnjący, ndał się ztąd wprost — Jakiż to rodzaj ? czem się ono objawia? 

iei BY 23 jet ny | ł doktor chłodn 

0 drugiej znakomitości lekarskiej, dr. S., który zapyta 4 0. Mi 
ajmując się szezególniej leczeniem chorób umy- Brat mój wyobraża sobie, iż jest od 
Boga zesłanym na ziemię, jakimś nieboszczy-, 
kiem. W zwykłem życiu i stosunkach jest przy- 
tomny, rozsądny, ale jak tylko rozmowa dotknie 
tego, co kraju i jego losów Się tyczy... wraca 
do swej idée fixe, Tej idei ze szkodą swych i 
dziecka swego interesów, gotów jest poświęcać 
wszystko. Jestem najbliższym krewnym, wkłada, 
to na mnie obowiązek zajęcia się jego losem. 
Uprosiłem dziś doktora... aby był łaskaw być 
u mnie, znajdzie się i więcej osób — brat mó 
zagadnięty, nieochybnie się wyda z manją swoją, 
Pana dobrodzieje, który jesteś powagą w podo- 
bnych wypadkach, upraszam także, abyś się 
raczył znajdować, a, co więcej, mam nadzieję, 
że weźmiesz brata mojego w opiekę... Stan jego 
majątkowy, zresztą i moje własne fundusze, 
dozwalają mi, choćby znaczne ponieść koszta... 
1 co do warunków. 

Tu doktor S, przerwał nagle, skłonił nieco 
głowę i rzekł: 

— Za pozwoleniem ? Czy obłąkanie to bywa 
gwałtownem ? czy się objawia w sposób zagra- 
żający tym, co obcują z chorym? 
ego nie mogę powiedzieć, — odparł 
pan Eustachy — ale stan się pogorszą i po- 
trzebnje ratunku. 


domu, na teg ce] przez się utrzymywanym. 
b (op iylko słysząc 0 Ñ. S... pan Eustachy 
nd 5 PAS na ostatnie danie, będąc aż 
sp to poy vs że dobrze opłacony, tego rodzaju 
opieki ni ky data Spe gora pod swą 
"4, 1 Jak najdłużej go iej 
trzy? ajdłużej go w niej 
„Rachuba ta była jednak najzupełniej fał 
aywa, gdyż, mimo pozorów, dr. S. wcale spe- 
bag tem nie był, był z powołania uczanym i 
daczem. dom służył mu tylko do czynienia 
ża trzeżeń, z których nie ciągnął częstokroć 
p dych korzyści, gotów je był sam opłacać. 
wie tò jeden z tych zapalonych i namiętnych 
+„4OŚników nauki, którzy choć są rzadcy, spo- 
Ykają się jednak po świecie. 
Wz gabinecie bardzo obszernym, którego 
ż p Stkie ściany zastawione były szafami, ksią- 
w, Pełnemi, i półkami, na których stały odlewy 
tods * z ARCE i krajów, stanowiące 
=. małego anthropologicznego muzeum — 


ör, 
+ 86 


*) Zobacz nr. 41, 42, 43 53 
1 59, 64, 66, 66, 70, 71, Y F r4 "84, 
+ 90, 91, 93 i 96, + 4 «sig 
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które nasz | nąadZorn zdaleka. 


j. 
eena A M 


Pester Lloyd zaś przyznaje, że co do poruszo=idzi, którzy są panami i mistrzemi na tem „po- |nia trzeba, 


nego powyżej punktu cłowego, „ma  Austrja |lu. a prnsacyzmowi z duszą i ciałem się zapi- 
słuszność, iż Węgrzy więcej profitują, niżby z|sali. Któż, jeżeli nie oni, prowadzi znaną kam- 


natury rzeczy / 
na żaden- sposób: nie mogą odstąpić od swych 
żądań co do sprawy konsumcyjnej. Nie żądają 
wprawdzie całkowitej bonifikaóji, przystaną na 
sumę stosunkowo zuacznie niąszą, byle tylko 
uznano, Że mają zasadnicze prawo w tym 
względzie, i aby prawo to cyframi było akou- 
statowane. Wysokość tej cyfry, gależałaby na- 
turalnie od tego, czy uda sią wynałeżć ąqdpo- 
wiednią modłę co do przyszłago . wpływa Wo- 
gier na podatki niestałe, i umożliwić te refor- 
my, których finansowe i ekonomiczne położenie 
taksamo Austrji jak i Węgjer' nieodzownie 
wymaga.“ 

Stan sprawy bankowej, jest dotychczas nie 
całkiem jasny. Pester Lloyd wywodzi, że gdyby 
przyjęto dotyczące wnioski rządu austrjackie: 
go, położenie Węgier byłoby pod względem 
faktycznym tak liche jak obecnie, a pod wzglę- 
dem prawnym jeszcze gorsze, i że „gdyby Się 
rzecz nie zmieniła, to chyba chcianoby nam 
narzucić wolę austrjacką, a wiedy Węgry 0ka- 
żą, że się tej woli nie poddadzą.* 

We wtorek wrócili ministrowie węgierscy 
do Wiednia, i natychmiast odwidził ich hr. 
Andrassy. Nazajutrz miała sig znowu odbyć 
wspólna konferencja pod przewodnictwem ce- 
sarza. Do wczoraj popołndnia nie nadeszła je- 
daak żadna wiadomość, czy się odbyła. 
| Tonorgauów centralistycznych 
jest bardzo dumny, a nawet grubiański wobec 
Węgrów, którym do niedawna 
schlebiały. Nawet Frmdbi. szyderczo WZywa 
Madiarów, aby dali spokój strachom, tudzież 
swoim zachceniom odgrywania roli wielkiego 
mocarstwa, które ich w przepaść ekonomiczną 
wtrąciły. Siłą Austrji i geniuszem jenerałów 


austrjackich zostały Węgry z niewoli tureckiej 


wybawione; a i dzisiaj przepadłyby Węgry sa- 
moistne, gdyby wybuchło przesilenie na „Wscho - 
dzie. Bez pomocy Austrji Madiary niedaliby 
nawet rady swoim narodowościom nie-madiar- 
skim. Muszą przeto wszystko czynić, czego 
dobro ogółn monarchii wymaga, 

Wedłng pism berlińskich, ambasador au- 
strjacki wniósł już u rządu niemieckiego zaża- 
lenie z powodu wyklnczenia wszystkich a u- 
strjackich i węgierskich walorów 
od lombardowania przez państwowy bank 
niemiecki; rząd niemiecki jednak już posta- 
nowił odrzucić tę żałobę. jako nieprawne wda- 
wanie się w przepisy bankowe; zwłaszcza ze 
strony państwa obcego. 


wypadało; — mimo to jednak | panię przeciw walorom, a w ogóle przeciw e- 


konomicznym i finansowym stosankom AqStRo- 
Węgier tak w Berlinie jak Wiedniu,  Peszcie 
itd. Któż jeżeli mie oni, wyayskaoja obecay spór 
ngodowy między Anstcją a Węgrami? czy ie- 
piej będzie po ugodzie ? 


Inicjatywę do powstrzymania 
Porty od wojny z Czarnogórą dała 
Moskwa — to zdaje się nie ulegać wążpliwo- 
dci. Niewiadomo wszakża, 'w jekiej mierze inne 

ocarstwa poparły tę inicjatywę; Anglia, zdaje 
ja uchyliła się od wypowiedzenią zdania, 0: 
tanowiskn Włoch trudne także coś stanoweze- 
0 powiedzieć; widoczaie jednak większość zdań 
frin i dlatego Porta przyjęta ra dą. W każ- 
ym razie był to zręczny krok Gorcząkowa, a 
poparty on został w ostatniej « chwili -grożaem 
wystąpieniem Ignatiewa. Ambasador moskiew- 
ski w Stambnlie był z góry pewnym, że groźba 
wyjazdu jego ze stolicy tureckiej będzie sku- 
eezną, mimo że grożbu ta była  nieszczerą. 
Moskwa tym krokiem zdobyła znów na chwilę 
stanowisko, którego pragnęła — opiekunki słab- 
szych. Nim jeduak Słowianie. pozuają się na tej 
opiece, mogą i w Konstantynopolu zajść zmia- 
ny, przeciwne rachnbie moskiewskiej. Wiele mo- 
wią w tych dniach o niezadowoleniu tamtejszej 
ludności muzułmańskiej i o spiskach przeciw 
w. wezyrowi. Obwinieją go staroturcy © to, że 


tak bardzo |zbyt poddając się wpływom giaurów, doradza 


sułtancwi łagodność. 

Obok doniesisń o ruchach powstańczych, 
nie ustają wieści o zbrojeniu się Ser: 
bii. Podług Budapester- Corr., rząd serbski 
| wzbronił poddanym swoim wyjazdu za granice, 
(B jednocześnie z wielkim pospiechemysprowa- 
dza konie z Węgier i sukna z fabryk berneń- 
skich. Głroźna postawa Serbii jeśli mawet nie: 
| doprowadzi do jawnej wojny z Portą, to w każ- 
pym razie zniewoli tę ostatnią do ciągłego tray - 
mania na stopie wojennej licznega korpusu: ob- 
Berwacyjnego pod Niżem, co zabójstwem jest 
dla fiuausów tureckich. 

Jednoczesna dymisja ministra pruskiego 
Delbricka i saskiego Friesena — zostaje w 
|ścisłym związku ze sprawą przelania WsŁYSU: 
kich kolei niemieckinh na skarb cesarstwą nie- 
/mieckiego i oddania ich] pod zarząd cesaret Wa. 
Pruskie dzienniki  półnrządawa. -zaprzeczają 
|wprawdzie temu, ale zaprzeczeniu temu trudno 
(uwierzyć, zwłaszcza, że też same organa Ża- 


Niektóre pisma centralistyczue nie wierzą, | dnej innej racjonalnej nie podają przyczyny. 
aby już rząd niemiecki postanowił dać taką od-|Już w tym tygodniu miały się rozpocząć obra- 


powiedź. Inne jednak, jak Tagblatt, 
się nawet pozornie, przyjmują tę 
ko pewną, i sierdzą się 
że wtedy trzebaby Ludwikowi Filipowi przy- 
znać słaszność, iż „nasi przyjaciele są wroga- 
mi“ (jak gdyby od wieków nie 


nie łudzą|dy w sejmie pruskim nad sprawą kolejową. 
wiadomość ja- | Bismark skorzysta z rozprzężenia panującego 
na Niemcy. Powiadają, | we frakcjach liberalnych — aby ` przeprowa- 


zić projekt od razu w pełnej Izbie. 
Ciekawa walka, jaka się odbyła przed kil- 


było wiadomem.|ku dniami w sejmie bawarskim między 


że Prusy są najząciętszym i przed żadną nie-|liberałem Beck, a z pomiędzy stronnictwa Kato- 
godziwością niewzdrygającym się wrogiem Au-|licko-politycznego p. Jórg — nie przestała być 


strji). „A więc dobrze, kończy Tagblatt. 
nieprzyjacielskie postępowanie finansowe, które 
niedolę naszą chce wyzyskać, aby nas upoko- 
rzyć, odpowiedzmy otworzeniem 

państwowym lub przez państwo po 


; ręcz A 
lorom do kapitału angielski ęczonym wa 


Na |Materjałem dla dziennikarstwa, niemieckiego. 


Na Jórga oczywiście sypie się grad pocsków li- 
beralnych, obłuduie skierowanych przeciw jego 


drogi naszym | patrjotyzmowi. 


Na posiedzeniu 27. marca r. b. odchodząc 


ego, który |zupełnie od przedmiotu, przytaczał p. Beck słò- 


jest potężniejszy, rzetelniejszy iwytrwalszy od|wa, jakie ze strony ultramonianów „paść miały 


niemieckiego, i do kapitału fran 
który rozumie i popiera wszelkię 


statniej nitki kancernjących, 
z rozkoszą tarzających się 
świata idei i handla. 


cnzkiego,| wobec wypowiedzianej już wojay z r. 1870 „Im 
| A postępy. Wy-|więcej mamy regimeu 
emaucypujmy się od tych, wszystko aż do o- Hy do nieprzyjaciół.“ 
W ubcych ranach|okrzykiem: „kłamstwo“, 
sfer berlińskiego | zapewne przytyk do niego, odnoszący się do m I z 
A możemy: to uczynić ||jakiego dawnego kłamstwa. W piątek zeszły |nia węgierskie uwzględnione zostały — jednak - 


tów, tem więcej przejdzie 
Poseł Jórg przerwał mu 
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frankowśmin.  Mannskrypta drobne nie 


A lecz bywają niszerone. 


że jest bardzo stronniczem, tak 
streszcza obronę p. Jórga. Oświadczył on, że 
w.mowie swej z 12. grudnia 1867 przedstawiał 
wyłączeie polityczną konstelację w ówczesnej 

dhwili. geograficzne i straiegiczne położenie 
Bawarji. Nigdy nie gonił za odrębnemi przy- 
mierzani, ani też kokiecował kiedykolwiek z 
zagranicą, Słowo o dezercji bawarskich regi- 

mentów, Rie zostało przez niego użyte, pomimo 

żę jest umieszczone w stenograficznem sprawo- 
zdaqiau, stezografowie musieli wśród wrzawy 
wówczas panującej, fałszywie mowcę zrozumieć, 
lecz gdyby nawet był się w podobny sposób 

wyraził, wyrażenie to w związku całej mowy, 

nigdy jako ucieczka z pęd chorągwi znaczyć nie 
mogło. Dalej starał się mówca! uzasalkiić to 
bliższem objaśnieniem swojego wówczas wy stą- 
pienia, a na końcy wspomniał jeszcze o pogło- 
sce, dzisiaj na nowo. rozęłąszanej, jakoby na 
posiedzenin Wydziału sejmowego, odbytom przy 
wybuchu wojny z Franeją w 1870 r., miał był* 
żądać neutralności Bawarji, że jest to wieru- 
tnym fałszem. Przemawiał bowiem wówczas za 
zbrojną neutralnością Bawarji. — Poseł Beck 
zapowiedział, że W osobistej wzmiance odpo- 
wie przy sposobności majbliższżej na wywody 
pana Jórga. 


Korespondeneje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 25. kwietnia. 


(Y) Zasłonięty obraz w Sais został naresz- 
cie odsłoniony! Wdzięczność pod'tym wzglę- 
dem należy jedynie panu Tiszy, ponieważ jego 
oświadczenie, złożone na poufnem zebraniu po- 
słów madiarskich, po raz pierwszy wyświeciło 
sytuację i rozprószyło tajemniezą mgłę, która 
dotychczas osłaniała cały przebieg miuisterjal- 
nych rokowań. Tym razem nie mamy z czcze- 
mi kombinacjami dziennikarskiemi do czynienia, 
tylko z pozytywnem doniesieniem ze strony o- 
ficjałnej. Buda- Pester" Corresp., która pierwsza 
doniosła o mowie węgierskiego prezydenta mi- 
nistrów — nie przynosi wprawdzie dla nasanic 
nowego; — jeżeli bowiem jej doniesienie poró- 
wnamy z tem, cośmy w poprzedniej korespon- 
deneji o osiągniętych razuliatach. i o tem, co 
osiągniętem nie zostało — podali, to w zupeł- 
ności widzimy naszą relację potwierdzoną. 
Nawet™ w zawiłej sprawie bankowej! nie myli- 
liśmy 'się wcale pisząc, że za pomocą banku na- 
rodowego będą dwa równorzędne instytuta bi- 
letowe jeden w Wiedniu, drugt w Peszcie u- 
tworzone, ktore w stosunku podzielonego ua 
obydwie połowy państwa skarbu metalówego, e- 
mitować będą znaki pieniężne, 

Z całego jednak chaosu rokowań ngodo- 
wych, z wszystkich głosów madjarskiej opiuii 
publicznej, z całej ich parlamentarnej i ministe- 
rjalnej czynności jasno dziś wynika, że jedynem 
ich żądaniem przy odnowieniu ugody z Austrją 
jest faktyczna zmiana stosunku 30 : 70 w spra- 
wie kwoty, płaconej na wspólne wydatki, Cyfra 
30 pret. jest osią, 0 którą się wszystko obra- 
ca. Dla zmniejszenia tej cyfry dążą wszystkie 
madiarskie żądania bądź pod maską cłowej re- 
stytucji, bądź sporu. w sprawie podatku kon- 
sumcyjnego. Tytułem dwóch ostatnich żądań 
zyskałyby Węgry co najmniej cztery miliony, a 
więc pośrednio 0 tę sumę zmiejszoną byłaby 
ich kwota. Prócz tego pośredniego zmiejszenia 
przekonani jesteśmy, ża przy właściwej rozpra- 
wie nad kwotą, będą Węgrzy bezpośrednie dą- 
żyć do zmniejszenia eyfry 80, która wedle ich 


i oświadczył, że to| Widzimisia i zachcianek jest za wysoką 


Wprawdzia wątpimy, żeby wszystkie żąda- 


Zaopatrzmy nasze walory w niezłomną gwaran- |poruszył tę sprawę ponownie poseł Beck i do-|że dziś już osiąguęli oni materjalne korzyści, a 


cję, a wtedy znajdą one 


kapitałami, i zręcznemu 
szych walorów z ochotą pomogą,“ 
Wszystko byłoby prawdą, gdyby nie ży: 


| |/— Zapewne. niewiem tylko, 
doktor. czy oderwanie od rodziny, 


nie, zmiana warunków życia, będą korzystne 


odpowiedź na jednąm z najbliższych posiedzeń. 
Telegram z W oliła, „o którem zapomnieć 


odezwał się jniepowrotne szkody, które gwałtowny krok ścią-, 
osamotnie- | gnąć może. 


W tem miejscu rozmowy. nagle dr. 8., jak 


czy szkodliwe. Mamy tego przykłady, iż kura-|by sobie coś przypomniawszy, zapytał o nazwi- 


cja odosabniająca, odrywająca od 
do których nawykłym był chory 
stokroć niewłaściwie. 
Pan Eustachy się trochę zmięszał 
Zawsze opieka pańska, i 
nalne postępowanie z chorym, lepsze beda niż 
nierozumne, choć najezulsze starania córki. 


domu i osób, |sko pana Eustachego Słomińskiego. i 0 
— działa czę: |wawszy w małej ksiązeczce, którą starannie 


zanoto- 


szukając litery S. przerzucił, spojrzał uważnie 
na twarz gościa. z pewną ciekawością mu się 


jego dom, racjo- | Przypatrując. 


—- Zdaje mi się, rzekł, że mój przyjaciel 
Dr. Hnrko, który ma tn jednego chorego, przy- 


— To kwestja, rzekł doktor zimno — to | byłego ze wsi, już mi o bracie, "zapewne pań- 
kwestja. Mojem zdaniem w takich razach star- | skim wspominał..? Kartnerring.. Wszak tak » 


czy skazówek osobom rozsądnym i dobrej woli 
n z To daleko jest lepszem. niż 
zamknięcie chorego, które 
drażnia. 


— Przecież pan dobrodziej 


y ; masz w swej 
opiece wielu, rzekł pan Eustachy, TE 


f i a ja ośmie- 
lam się powtórzyć, że żadna ofiarą N Stoi 
nie będzie, i że pracę jego potrafimy ocenić 


wdzięcznem Sercem. 

Doktor chłodno bardzo, 
głową. 

— Panie szanowny, rzekł, ja jeste a- 
rzem dla nauki nie dla zarobku EEE = NEA 
dla mnie rzeczą podrzędną i nie wchodzą w ra- 
chunek. O ile z opowiadania jego wnosić mogę, 
zdaje mi się, że nie będziemy wcale potrzebo- 
wali chorego wyrywać od domu i córki, Wybrać 
mu otoczenie właściwe, znaleźć zajęcie odpo- 
wiednie. l 

Pan Eustachy mocno zasępiony, nie wie- 
dział co mówić — spotkał go zawód niespo- 
dziany, ważył się więć RA — ostatnią próbę. 

— Przyznam się panu dobrodziejowi z całą 


skłonił zlekka 


otwartością — dodał, że stat interesów mojego | swojego stolika, i 


brata, skutkiem jego manij tak jest fatalny, iż 


ja się czuję zmuszonym go zamknąć, 


- — Ale to zamknięcie może chorobę pogor- 
szyć, rzekł doktor. 
P. Eustachy westchnął. 
— Los jego dziecka. 
— Zaradzić na interesą jest łatwiej jak na 


Zarnmienił się mocno p. Eustachy. 
— Tak jest, ale Dr. Hurko widzi przez 


go niebezpiecznie roz-|0Czy córki.. a córka jest zaślepioną. 


— Mogę pana dobr. pod tym względem za- 
spokoić — odparł Doktor, doktora Hurko znam 
od bardzo dawna, widzi on, chłodno 1; Jasno, nie 
dając nigdy wpływać na. siebie. O stanie brata 
pańskiego słyszałem już, znam go 1 — powiem 
panu: otwarcie, jestem najmocniej. przeciwny -tav 
kiemu kobstatowaniu choroby przez podniecanie 
jej — wszelkim krokom gwałtownym, a najbar- 
dziej — wyrwaniu chorego z domu. 

Dla tego też, darujesz mi pan; ale dziś 


JŚCI SĄ | wieczorem" służyć ma nie mogę = a opieki nad 


jego bratem nie przyjmę... 

Wyrazy te, wypowiedziane stanowczo, pa- 
dły jak piorun na p. Eustachego. 

— Jeżeli idzie 0 honoraria — zawołał za- 
pominająć SIę... proszę oznaczyć ich wysokość... 

Doktor wyjął zegarek z kieszeni. i skłonił 
się tylko nisko panu Eustachemu. 'z dumą czło- 
wieka, który ma za rzecz, uwłaczającą gobie, 
w spór się wdawać próżny. Nie patrząc już na- 
wet na gościa, krokiem powolnym, + wrócił do 
zadzwonił na służącego. 

P. Słomińskiemn nie pozostawało już nie 
nad zwrócenie się ku drzwiom, które lokaj o- 
tworzył szeroko. 

Dr. S... podparty na dłoni, czytał dalej, 
niezwracając nań oczu. 

Trudno odmałować stan ducha, w jakim się 
znalazł pan Eustachy, wyszedłszy z domu dok= 


| znajdą one poknp w Londynie i|wodził stenograficznemi sprawozdaniami, Że |Przedlitawia nowemi ciężarami obarczoną zo- 
Paryżu, gdzie nie wiedzą, co począć ze swemi|Jórg wygłosił to zdanie wprawdzie nie w roku A 
translokowaniu na-|1870 lecz w 1867. Poseł Jirg zastrzegł sobie 


stała. Z tego wynika jasno, że gabinet Aners- 
perga okażał się skłonnym do ustępstw i że 
takowe faktycznie poczynił — tym sposobem 
dawniejszy frazes „non possumus* którą z ta- 
| = PRR e i | trże, TERENY mera I T TAE 


tora, W pierwszej chwili, był tak niepewien co 
ma począć, 'że pytającemu dorożkarzowi, dokąd 
ma go wieźć, długo odpowiedzieć nie umiał... 
O „głupie skrupuły* jak je zwał pan Eu- 
stachy. rozbijało się nagle wszystko, co tak do- 
tąd „doskonale było przygotowane i obmyślane. 
Dopiero nieco się rozmyśliwszy, doszedł do te- 
go znown, iż w istocie nic przez to się nie 
zmieniło, i brak było tylko właściwie doktora, 
któryby chorego chciał przyjąć. Zdało mu się, 
że tego przecież, zapłaciwszy dobrze, znajdzie 
zawsze. Pozostawała jednak przeważna opinia 
takiej znakomitości jak Dr. S. — która panu 
Eustachemu szkodzić mogła: opinia poparta 
przez drugiego lekarza, Dr. Hurkę... To dawało 
do myślenia, że należało być bardzo ostrożnym. 
Nie wszystko było straconem, ale gra utri- 
dniona ludzie mogli mówić, sądzić 1 potepić. 
Pan Eustachy, mimo pouętnej powierzchowności 
i umiejętności życi, miał już nieprzyjaciół! wielu. 
Zawahał się nieco 
Z drugiej strony majątek brata... ojezysty, 
spadkowy. nadzwyczaj mu był ponętnym... Obej- 
mując opiekę nad panną Anielą. spodziewał się 
nastręczając jej konsurenta ze swojej ręki, wy- 
módz ua mim ustępstwo dóbr, za kapitał nieró- 
wnający się wartości. Postępowanie to nie zda- 
walo ma Się nic a nic nagannem, bronił spuści- 
zny po ojcach, po dziadach, aby wobe ręce nie 
przeszła. Na pannę Aniełę spodziewał się wpływ 
mieć większy, iż mógł oswobodzenie ojca z ku- 
rateli t więzienia uczynić zależnem od przyjęcia 
pewnych warunków... - 
Wszystko to z niejaką zręcznością było 
skombinowanem... Kroki wstępne zostały poczy- 
wone, pan Eustachy więc nie myślał sie cofać 
i postanowił, choćby przy jednym tylko lekarzu 
a mnogich świadkach, — skonstatować legalnie 
stan umysłu brata. Skutki potem szły już same 
z siebie... Kazał się więc wieźć do domu. aby 
tam przygotować wszystko na wieczór, od któ- 
rego zależało Spełtienie pięknej idei. 
(C. d. n.) 


ką dumą z ławy ministerjalnej wygłaszano — 
okazuje się co najmniej — plewą polityczną. 
Dlatego więc żeby p. Auersperg et consortes u- 
trzymali się przy swoich tekach  ministerjal- 
nych, muszą znowu biedne ludy Przedlitawii o- 
statni grosz składać na ołtarzu — dualizmu. 
Dziś popoładniu przybyli znowu węgierscy 
ministrowie do Wiednia. Jutro ma się przed 
południem zebrać wspólna konferencja pod prze- 
wodnietwem cesarza, na której p. Tisza będzie 
zdawał sprawę z swojej czynności w Peszcie, 
"Tymczasem nie poprzestaje prasa madiar- 
ska uni sono demonstrować, niechcąc ani sły- 
szeć o „tej odrobinie", którą translitawski gabi- 
net zdołał dotychczas wymódz na swoich 
austrjackich kolegach. Srożenia tego nie można 
w żaden sposób brać na serjo, ponieważ jest 
ono prostym manewrem politycznym, ażeby ko- 
krzystniej dobić targu z Przedlitawią. 
Doniesienie nasze o tworzeniu się polskie- 
go legionu, który zamierza iść w pomoc po- 
wstałym Słowianom w Turcji, napełnia trwogą 
i obawą wszystkich żydowskich janczarów, wy- 
sługujących się piórem padyszachowi. Tymcza- 
sem możemy tych panów o tyle uspokoić, że po 
zasiągnieniu szczegółowych wiadomości, formo- 
wanie polskiego legionu nie jest jeszcze 
dotychczas fæit accompli, i że obecnie tylko 
pojedyncze osoby, szczególnie polscy emigranci, 
w znacznej liczbie udają się na plac boju, gdzie 
właściwie ten legion dopiero utworzony będzie. 


Sprawozdania sejmowe. 


Dalszy ciąg dwudziestego siódmego posiedzenia d. 
26. kwietnia. 


Na porannem jeszcze posiedzeniu załatwio- 
ne zostały następnjące petycje : , 

Petycja komitetu bursy tarnowskiej o zasi- 
łek. Imieniem komisji sprawozdawca p. Chrza- 
nowski wnosi upoważnienie Wydziału krajowe- 
go do udzielenia zasiłku w kwocie 2000 złr. 
pod warunkiem zabezpieczenia zwrotu. 

Po przemówienin popierającym p. Rutow- 
skiego, wniosek przyjęto. ] 

Petycja gminy Piwniczna o subwencję lub 
pożyczkę z powodu klęski pożaru. Imieniem ko- 
misji sprawozdawca dr. Zyblikiewicz wnosi u- 
poważnienie Wydziału krajowego do udzielenia 
pożyczki 5 procentowej na odbudowanie się w 
kwocie 9.600 złr. spłacalnej w 12 latach, I 
otworzenie na to kredytu dodatkowego na rok 
1876. 

Poseł Rome r jest zatem, ażeby pożyczka 
była bezprocentową. Wniosek ten został popar- 
ty i sprawozdawca nic nie mówił przeciwko 
niemu, w głosowaniu jednakże przyjęto wniosek 
komisji, a poprawkę p. Romera odrzucono. 

Petycja towarzystwa kasy zaliczkowej lwow- 
skiej o lokowanie zapasowych kapitałów Wy- 
działu krajowego w tem towarzystwie. Imie: 
niem komisji tenże sprawozdawca wnosi, ażeby 
tę petycję odstąpić Wydziałowi krajowemu do 
załatwienia, co bez dysknsji przyjęto. 

Petycja p. Tytusa Zienkiewicza, urzednika 
Wydziału krajowego o udzielenie pożyczki w 
stosnnku dwnletniej płacy pod zwykłemi wa- 
runkami. Imieniem komisji sprawozdawca p. 
Podlewski stawia wniosek zezwalający na tę 
pożyczkę. 

Petycja pp. Sylwestra Mantuaniego i Kazi- 
mierza Skwirczyńskiego o veniam aetatis. Imie- 
niem komisji tenże sprawozdawca wnosi udzie- 
lenie; w głosowaniu przecież oba wnioski 
upadły. 

Petycja Towarzystwa bratniej pomocy aka- 
demików lwowskich o zasiłak 500 złr. Imieniem 
komisji sprawozdawca p. Rutowski wnosi udzie- 
nie 300 złr. zasiłku. Wniosek ten upadł. 

Petycja Towarzystwa biblioteki słuchaczów 
prawa we Lwowie o jednorazowy zasiłek. Imie- 
niem komisji tenże sprawozdawca wnosi udzie- 
lenie zasiłku w kwocie 200 złr. 

Po przemówieniu popierającem p. Czerkaw- 
skiego wniosek ten przyjęto. r 

Petycja miasta Gorlic w przedmiocie uwol- 
nienia od dodatku do podatku domowego, z po- 
wodu pogorzeli. Imieniem komisji sprawozdawca 
p. Tetmajer stawia wniosek zgodny z życze- 
niem petentów. 

Poseł Laskorz prosi o uwolnienie spra- 
wozdawcy od czytania sprawozdania, ponieważ 
jednak sprawozdanie jest krótkie, więc odczy- 
tano je do końca i wniosek komisji przyjęto. 

Petycja gminy Dąbrowa o poparcie rekursn 
do ministerstwa, w przedmiocie szkód, wyrzą- 
dzonych tej gminie w gruntach i łąkach przez 
budowę kolei Larola Ludwika. Imieniem komi- 
sji sprawozdawca p. Szemełowski wnosi odstą- 
pienie rządowi do załatwienia, co bez dyskusji 
przyjęto. 

Na zapytanie marszałka, Izba zgadza się 
odłożyć następujące z kolei przyjęcie sumarju- 
sza bndżetn aż do ukończenia zestawienia w 
biurze rachnnkowem, a tymczasem przystąpiono 
do dyskusji nad sprawozdaniem komisji kultury 
krajowej z wniosku ks. Zaklińskiego, w przed- 
miocie udzielenia gminom subwencji na zaku- 
pno sikawek. Sprawozdawcą jest p. Józef hr. 
Badeni. i 

Wnioskodawca żądał we wniosku, na po- 
przedniem posiedzeniu postawionym, ażeby Izba 
upoważniła Wydział krajowy do udzielania gmi- 
nom zasiłków i subwencji na sprawienie sika- 
wek i przeznaczyła na to kwotę 40.000 złr. 
jeżeli takowa pozostanie z sumy przeznaczonej 
na zasiłki głodowe. Komisja wnosi przejście do 
porządku dziennego, głównie z powodu, że 
wniosek zbyt późno był postawionym aby się 
nad nim ściśle zastanowić było można. 

Poseł Abrahamowicz, członek komi- 
sji kultury krajowej, któremu komisja powie- 
rzyła zreferowanie tej sprawy, ale którego 
wniosku nie przyjęła następnie, żałuje że on 
tylko w komisji zgadzał się z ks. Zaklińskim, 
z którym zresztą różni się pod wzgłędem tyłu 
zapatrywań. 

Mowca uważa ten wniosek za bardzo waż: 
ny i zasługujący na uwzględnienie, zwłaszcza 
jeżeli się zważy na ogromną liczbę klęsk po- 
żarowych w kraju. Wznawiając w części wnio- 
gek ks, Zaklińskiego, mowca stawia wniosek: 
poleca się Wydziałowi krajowemu, aby z pozo- 
stałości kwoty 100.000 złr. uchwalonej na za- 
pomogi gminom, dotkniętym niedostatkiem, nżył 
sumy do wysokości 10.000 złr. na zasiłki dla 
tych gmin, które będą zakupowały sikawki, tu- 
dzież żeby gminom, zaknpnjącym sikawki, kosz- 
tujące do 150 zł. dawał subwencje w kwocie 50 
złr., zaś zakupującym sikawki droższe, w kwo- 
cie 100 złr. 

Poseł Grocholski zgadza się z komisją, 
że przynajmniej spraw tyczących się znaczniej- 
szych wydatków w tak nagły sposób trakto- 
wać nie można, i nie sądzi żeby sikawki przy- 
dały się na co gminom, które się z niemi nie 
umieją obchodzić. 

Poseł hr. Golejew ski nie zgadzając się 
ani z komisją ani z p. Abrahamowiczem, i wno- 


si odstąpienie tej sprawy Wydziałowi krajo- 
wemu, aby na następnej sesji odpowiedni wnio- 
sek przedłożył. 

Posel Zyblikiewicz popiera w zupełności 
wniosek komisji a w razie gdyby ten upadł, wnio- 
sek p. Głolejewskiego. Po co sprawiać sikawki 
tam gdzie one pordzewieją, a w danym razie 
nikt ich użyć nie będzie umiał. Zresztą każdy 
wnioskodawca miał dość czasu przez półtora 
miesiąca na opracowanie wniosków i nie powi- 
nien ich stawiać w ostatniej chwili. 

Poseł Hausner uważa za niebezpieczną 
i szkodliwą wypowiedzianą przez p. Abraha- 
mowicza zasadę, że gdzie działalność indywi- 
dualna nie wystarcza, tam reprezentacja krajo- 
wa powinua przyjść z pomocą. Mowca uważa, 
że w takim razie powina następować działal- 
ność gminy i że sprawienie sikawek jest wyla- 
cznie sprawą gmin. Należy tu jednak zauważyć, 
że wniosek p. Abrahamowicza chciał, żeby kraj 
przychodził w pomoc w tej działalności nie in- 
dywidnom ale właśnie gminom, których siły na 
to nie wystarczają. Toż samo stosuje się i do 
zarzutu innych mowców, że w gminach nie u- 
mianoby obchodzić się z sikawkami. Wniosek 
nie żądał udzielania subwencji wszystkim gmi- 
nom bez wyjątku. Starałyby się o takie zasiłki 
tylko takie gminy, któreby miały odpowiednio 
arządzoną straż ogniową i wodę zapewnioną w 
razie potrzeby, inaczej żadna gmina nie chcia- 
łaby ponosić wydatku, jakiby z tego względu i 
na nią także spaść musiał. 

Poseł Laskorz, że choć gazety mówią, 
że on plecie, to on jednakże powie co myśli, a 
gazety niech sobie piszą, bo one są od tego. 
Jakby ja przez całą wieś wiózł tę sikawkę do 
drugiego końca wsi gdzie jest studnia, toby 
tymczasem pół wsi zgorzało. Lepiej te pienią- 
dze oddać na biednych niż na fabrykantów co 
sikawki robią. Na pożary trzeba inne sposoby 
a nie sikawki wysztuderować. Gazety na gła- 
piego chłopa piszą, ale niech piszą, niech ga 
dają, ja zawsze moim zdrowym rozumem będę 
mówi. 

Poseł Abrahamowicz odpowiada wszy- 
stkim swoim przeciwnikom, którzy do dziwnej 
rzeczywiście doszli konkluzji, bo z wyjątku, że 
w pewnych razach sikawka przy pożarze nie 
może być użytą, zrobili niemal prawidło, że si- 
kawki do gaszenia pożarów Są niepotrzebne. 

Uchwalono zamknięcie dyskosji. Zapisanych 
do głosn dwóch jeszcze mowców, p. Antonie- 
wicz, który mówić zwykł o wszystkiem, jakże- 
by zatem nie miał mówić i o sikawkach, i ks. 
Zakliński. Izba domaga się na mocy regulami- 
nu, żeby wybrali jeneralnego mowcę, którym 
zostaje ks. Zakliński. Po przemówieniu tego 
mowcy i sprawozdawcy, który główny położył 
nacisk na przemówienie p. Laskorza, dowodzą- 
cy, że wniosku, mającego przynieść korzyść 
gminom, gminy nie chcą (ileż to jest takich 
wniosków!) wniosek posła Abrahamowicza u- 
padł, i zgodnie z komisją wniosek przejścia do 
porządku dziennego przyjęto. 

Po następnem przyjęciu snmarjusza i u- 
chwały finansowej, z czego już zdaliśmy spra- 
wę, marszałek odroczył posiedzenie do po. 
południa. 

Po południu posiedzenie rozpoczęło się 
o godzinie 5 min. 5. Komisarza rządowego za- 
stępował p. Lóbl. 

Poseł Zoll prosi Izby, ażeby przed przy- 
stąpieniem do dyskusji nad sprawozdaniem z 
czynności Wydziału Krajowego, załatwić chcia- 
ła wniosek komisji edukacyjnej o ferjach szkol: 
nych, którego uchwalenie zabierze kilka minut 
czasu. m 

Popiera ten wniosek p. Antoniewicz, & o- 
piera mu się p. Smarzewski. ihBtA 

Pose? Zoll zwraca uwagę, Ze mim się 
zejdą wszyscy posłowie, to nie tylko sprawa 
ferji ale i inne sprawy komisji ednkacyjnej bę- 
dą mogły być załatwione. 

Poseł Kocyłowski zgadza się z wnis- 
skiem p. Zolla i prosi żeby oprócz spraw edu- 
kacyjnych uchwalono także jego wniosek o ob- 
fitszem żywieniu Żołnierzy. 

Izba zapytana przez marszałła, nie zgadza 
się na zmianę porządku dziennego. 

Komisarz rząd. p. Löbl odpowiada na 
interpelację p. Iwanyszowa w przedmiocie za- 
prowadzenia ksiąg hypotecznych, że z sumy 
400.000 złr. wyznaczonej na ten cel przez 
Radę państwa tak małą cząstkę ndzielono Ga- 
licji, że wystarcza tylko na jednego nrzędnika 
na trzy okręgi sądowe, skutkiem czego zapro- 
wadzanie ksiąg prędzej odbywać się nie może. 

Na porządka dziennym jest sprawozdanie 
komisji wybranej do zbadania sprawozdania 
Wydziału krajowego z czynności za czas od 
1. lutego do 31. grudnia 1875. 

Sprawozdawcy pp. Smarzewski, Haller, 
Czerkawski, Jędrzejowicz, Hoszard, Weismanu. 

Sprawozdawcą ogólnym jest p. Jędrzejo- 
wicz, dyskusja jednak ogólna tak się pomie- 
szała ze szczegółową, i tak wyłącznie prawie 
odnosiła do działu szpitalnego, że prawie cią- 
gle referentem był p. Hoszard, inni zaś szcze- 
gółowi sprawozdawcy nie zabierali nawet miej- 
sca na trybunie. 

W sprawozdaniu komisji z czynności oddziału 
skarbowego, oddziału spraw gmianych i kaltu- 
ry gminnej, oddziału trzeciego zajmującego się 
sprawami edukacyjnemi, fundacyjnemi, manipu- 
lacyjnemi i t. p. oddziała drogowego i oddziału 
szóstego, do którego należą sprawy mające 
charakter prawniczy, nie wywołały żadnych 
zarzutów, tylko co do działalności oddziału 

iątego, zajmnjąccko się sprawami szpitalnemi, 
Koma poczyniła Wydziałowi zarzuty, które 
tu ze sprawozdania komisji powtarzamy. 

Komisja uważa, że postępowanie Wydziału 
krajowego w tej sprawie było niezupełnie po- 
prawnem w tym względzie, że Wydział krajo- 
wy obsadził stale posadę prymarjusza oddziała 
a syg tj. oddziału tak zwanego 
obserwacyjnego, który Wydziałowi krajowemu 
zdawał się być potrzebnym, którego potrzeby 
jednak Izba nie uznała; obsadził zaś tylko pro- 
wizorycznie posadę prymarjnsza oddziału chi- 
rurgicznego, która etatem jest ustanowioną, Nie- 
odzownie potrzebną, a do tego wymaga spe- 
cjalnie wykształconego chirurga - operatora. 
W postępowaniu tem uważa komisja dążność 
Wydziału krajowego do wprowadzenia Izby w 
położenie przymusowe, aby zarządzenia, przez 
Wydział krajowy w życie wprowadzone, choć- 
by niepotrzebne, koniecznie przyjęła. Postępo- 
wanie takie nie meże być pochwalonem. 

Nieobsadzenie posady seknndarjusza wobec 
nominacji nadetatowego prymarjnsza, uważa ko- 
misja nietylko za usprawiedliwione, lecz za ko- 
nieczne, tak ze względów oszczędności, jak ze 
względu wystarczających sił lekarskich, i dla- 
tego mniema, że tak długo trwać powinno, jak 
długo sprawa posad prymarjnszów zgodnie z e- 
tatem załatwioną nie będzie. 


Co do kosztów gospodarki szpitalnej wy-. 


kazuje Wydział krajowy, iż w roku ubiegłym 


dział krajowy nie odpowiada jednak na pytanie 
przez Izbę przed dwoma laty zrobione: dlacze- 
go w powszechnym szpitalu we Lwowie koszta 
leczenia są większe, niż w innych, n. p. wie 
deńskich szpitalach? Dotychczas uważauo słu- 
sznie za najważniejszą przyczynę tego zjawi- 
ska: pomieszczenie zakładu dla obłąkanych w 
szpitalu powszechnym, i okoliczność, że obłą- 
kani, jako fizycznie zdrowi, obfitszego potrze» 
bują pożywienia, niż chorzy gorączkujący. Je: 
żeli teraz, po przeniesienin obłąkanych na Kul- 
parków, nie mamy odpowiedzi na owo pytanie, 
to na usprawiedliwienie Wydziału krajowego 
przytoczyć musimy, że od przeniesienia jeszcze 
rok nie upłynął, zatem rachunki nie mogą być 
zamknięte. Komisja spodziewa się jednak, że 
Wydział krajowy przedłoży tę sprawę na przy- 
szłej sesji, i że będzie się starał uczynić za- 
dość życzeniom sejmu, kilkakrotnie objawionym, 
aby koszta żywienia wypadły mniejsze, i aby 
przywróconą została równowaga między wydat= 
kami a dochodami szpitala. 

Co do robót około podniesienia drugiego 
piętra, oraz w związku z tą budowlą zostają- 
cych przekształceń wewnętrznych, komisja prze- 
konała się naocznie, że wydały bardzo korzy- 
stny rezultat, tak pod względem pomieszczenia 
chorych, w warunkach odpowiednich wymogom 
sanitarnym, jak pod względem cyrkulacji swo- 
bodniejszej, ołatwiającej słnżbę w zakładzie. Nie 
może jednak komisja pominąć uwagi, że, wedle 
jej zdania, zanadto nbikacyj, opróżnionych przez 
przeniesienia obłąkanych na Kulparków, zaję 
tych zostało na kaneelarje, i to takich, które- 
by z wielką korzyścią na sale dla chorych u- 
żyte być mogły. 

Komisja zauważyła także, że ilość sił kan- 
celaryjnych (dyurnistów), użytych w szpitalu 
powszechnym, jest większą, jak roku zeszłego; 
co po przeniesienia obłąkanych do Kułparkowa 
i po przyjęciu kosztów leczenia za ubogich na 
fundusz krajowy, zatem po znaczuem zmniej- 
szenin pracy, jest nieusprawiedliwionem. 

Komisja musi zwrócić uwagę Izby i na tę 
okoliczność, że wymogom statutu co do mie: 
szkania w szpitalu dyrektora i sekundarjnszów 
dotąd nie stało Się zadosyć. Brak miejsca na 
stosowne pomieszkanie dla dyrektora, uspra- 
wiedłiwia Wydział krajowy dostatecznie, że nie 
przeprowadził tego postanowienia statutu co do 
dyrektora, lecz nie może usprawiedliwić, iż już 
wszyscy sekundarjusze dotychczas w szpitalu 
nie mieszkają. Komisja wyraża nadzieję, że sta- 
tut w tym względzie w jak najkrótszym czasie 
stanowczo wykonanym będzie. 

Pochwalając zaprowadzenie tymczasowej 
administracji w zakładzie na Kulparkowie, na 
czas od przeprowadzenia obłąkanych aż do 
wprowadzenia w życie statutu i etatu, tj. od 
maja 1875, aż do 1. stycznia 1876 roku, pod 
bezpośrednim zarządem dyrekcji szpitala po- 
wszechnego, komisja zwraca nwagę Izby na 
dotkliwy brak najpotrzebniejszych sprzętów wza- 
kładzie, jako to: łóżek, stołów, ławek, szafek 
itd., tudzież na brak najpotrzebniejszej bieli- 
zny. Komisja przekonała się naocznie, że obłą- 
kani siedzą i spią na podłodze, i że chodzą w 
podartej bieliźnie. Temu brakowi jak najpilniej 
zaradzić należy, jeżeli ład i porządek w zakła- 
dzie, zarówno jak zdrowie obłąkanych nie mają 
być na szwank narażone. 

Jednocześuie komisja zwraca uwagę Wy- 
działu krajowego na niestósowne pomieszczenie 
łazienek w souteęrrainach i na niezgodne z hy- 
gieną urządzeniś wychodków. 

Ze sprawozdania Wydziału krajowego ko- 
misja przekonuje się, że nasze szpitale prowin- 
cjonalne rozwijają się z rokn na rok coraz wię- 
cej, zgodnie z swojem przeznaczeniem humani- 
tarasem. ia zawdzięczać to należy 
bacznemu nadzorowi Wydziału Krajowego i dzia- 
łalności inspektora szpitali. Podnieść należy 
skuteczne postępowanie Wydziała krajowego 
w sprawach obsadzenia posad lekarzy prz 
szpitalach w Biale, w Nowym Sączu i w Pod: 
hajcach, tudzież w sprawach ekonomicznych i 
administracyjnych szpitala w Brzeżanach. Wy- 
dział krajowy stanął w tych zajściach na stra- 
ży to swych praw nadzoru, to dobra chorych i 
szpitali, nie narnszając praw gmin miejskich, z 
któremi zachodziły konflikta. 

Potępia zaś komisja stanowczo zakładanie 
filii dla obłąkanych po prowincji, jak to Wy- 
dział krajowy w Żółkwi i w Przemyślu uczy- 
nił, a w Tarnopolu uczynić zamierza. Rozpo- 
rządzenia obowiąznjące nie znają filii, lecz tyl- 
ko zakłady dla obłąkanych, które swój osobny 
statnt, potwierdzony przez ministerjum, i 080- 
bny etat uchwalony przez sejm mieć powinny; 
sejm ani statotu ani etatu dla zakładów dla 
obłąkanych w Żółkwi i w Przemyślu nie uchwa- 
lał, pokrycie zaś kraju siecią domów dla obłą- 
kanych, ze względów humanitarnych zupełnie 
usprawiedliwione, jednak ludności podatkującej, 
jako ponoszącej koszta, obojętnem być nie mo- 
że, i tylko przez sejm postanowione być winno 
z tych względów — komisja mniema: ża Wy- 
dział krajowy zakładaniem filii, czyli raczej 
nowych zakładów dla obłąkanych w Żółkwi i 
w Przemyślu, przekroczył kompetencją swoją, 
że się z tego winien wobec sejmu usprawiedli- 
wić i na przyszłość nie powinien bez uchwały 
sejmn podobnych zakładów otwierać. 

Wydział krajowy zamieścił w instrukcji, 

wydanej dla lekarzy szpitali prowincjonalnych 
postanowienie: że do szpitali powszechnych nie 
wolno przyjmować umysłowo chorych. Postano- 
wienie to, o ile się tyczy obłąkanych, których 
choroba umysłowa jest skonstatowaną, na uzna- 
nie zasługuje. O ile jednak ma być stósowane 
do osób dopiero podejrzanych o obłąkanie, 
których stan zdrowia obserwacji wymaga, zda- 
je się być komisji niewłaściwe; przeto wzywa- 
my Wydział krajowy do powtórnego światłego 
zbadania, czyby dla tych ostatnich chorych nie 
wypadsło zrobić wyjątku ? 
, — Nareszcie uznała komisja za stósowne ob- 
jąć swoiem sprawozdaniem także broszurę: 
„Stan szpitali powszechnych w Galicji z roku 
1875“, a to dlatego, że była ona nakładem 
Wydziału krajowego drakowaną i wys. Izbie 
rozdaną. Jakkolwiek komisja nie zapoznaje 
wielkiej doniosłości działania inspektora sZpl- 
tali — co w swojem miejscn wypowiedziała — 
jakkolwiek wagę przywiąznje do sprawozdań 
sumiennych izędkików Wydziałn krajowego z 
ich czynności nrzędowych, to jednak nie może 
pominąć uwagi, że redakcja sprawozdań, prze- 
znaczonych do publikacji drukiem, mogłaby być 
oględniejszą. Komisja ma tu na myśli ustęp ty- 
czący się radnych drohobyckich. 

W wykazach załączonych w sprawozdaniu 
uderzyła komisję okoliczność, że taksa leczenia 
nie odpowiada nigdzie rzeczywistym kosztom 
leczenia. Jest ona w dziesięciu szpitalach wię- 
kszą, zaś w trzynastu mniejszą, niż koszta le- 
czenia. Wyświecenia przyczyn tego zjawiska 
napróżno komisja w sprawozdania Szukała, ró- 
wnie jak powodn, dlaczego koszta leczenia 


nie była droższą od lat poprzednich, lecz na-; dzienne za ,ednego chorego w pierwszym wy- 


wet wcale pomyślny przedstawia reznitat. Wy- 


'kazie podane Są różne od sumy, które się o- 


trzyma przez zliczenie szczegółowych pożycyj 
w wykazie drugim? 

Zbadanie zdrowotnych stosnnków kraju, 
jego stosunków geograficznych,  metereologicz- 
nych, geologicznych, spolecznych i ustawodaw- 
czych, przechodzi możność jednego człowieka, 
to też komisja podnosi z uznaniem usiłowania 
pana inspektora szpitali w tym względzie pod- 
jęte, a dążące do zespolenia sił lekarzy Szpi- 
talnych całego kraju, w celu wypracowania kli- 
matologii i karty zdrowotnej kraju naszego, nie 
może jednak pominąć nwagi, że usiłowania te 
mają więcej cechę prywatnych prac umiejęt 
nych, jak cechę spraw administracyjnych, do 
których przeprowadzenia posada inspektora 
szpitali ustanowioną została. Przedruk zaś częś 
ci geografii Galicji Tatomira, aczkolwiek dosko- 
nałej, w sprawozdanin nrzędowem dla sejmu 
przeznaczonem, nważa komisja za niewłaściwy. 

Na podstawie nwag w sprawozdaniu za- 
wartych, komisja stawia następujące wnioski: 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo: 
zdanie Wydziału krajowego z czynności jego 
za czas od 1. lutego do 31. grudnia 1875; 

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemn, a- 
żeby posady jednego sekundarjusza w szpitalu 
powszechnym we Lwowie dopóty ani prowizo- 
rycznie ani stale nie obsadzał, dopóki sprawa 
prymarjatów zgodnie z etatem nie będzie za- 
łatwiona. 

8. Sejm poleca „Wydziałowi krajowemu, a 
żeby posady trzeciego lekarza pomocniczego 
w zakładzie dla obłąkanych na Kulparkowie 
nie obsadzał, aż po ukończeniu tegoż zakładu. 

4. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, a- 
żeby usprawiedliwił utworzenie filii zakłądu dla 
obłąkanych w Żółkwi i Przemyślu, i ażeby po- 
dobnych filii w przyszłości nie zakładał bez 
zezwolenia sejmu. 

Na wniosek posła Smarzewskiego tylko 
sprawozdanie odnoszące się do czynności od- 
działu piątego odczytanem zostało, innych zaś 
sprawozdawców uwolniono od czytania. 

Poseł Antoniewicz podnosi nstęp ze 
sprawozdania o czynnościach oddziału drugiego 
mówiący, że komisje w sprawie nadzoru urzę- 
dników uad gminami i reprezentacjami powia- 
towemi zajęły 82 dui urzędników konceptowych 
i 682 dui urzędników rachunkowych Wydziału 
krajowego, czyli dwóch urzędników przez cały 
rok z okładem. Mowca uważa, że to nie jest 
tak wielki ciężar, żeby z jego przyczyny po- 
trzeba było znacznie podwyższać jiczbę dyur- 
nistów. Dalej zarzuca Wydziałowi, że przepro- 
wadziwszy śledztwo dyscyplinarne w Drohoby- 
cza, względem tamtejszego burmistrza, skazał 
tegoż na koszta, chociaż mu nie udowodniono 
żadnej winy. Mowca sądzi, że Wydział krajo: 
wy z własnej inicjatywy zechce wznowić tę 
sprawę. Mowca stawia trzy rezolucje: pierwszą 
wzywającą Wydział krajowy, żeby nregulował 
stosunki słnżbowe słnżby Szpitalnej i liczbę 
dyurnistów ściśle do potrzeby ograniczył, dru- 
gą polecającą, aby komisje skontrujące pilniej. 
szą zwracały uwagę na czynności administra- 
cyjne w szpitalu głównym i na Kulparkowie, 
trzecią wreszcie polecającą Wydziałowi krajo- 
wemu przestrzegać na przyszłość, żeby rapor- 
ta inspektora szpitali były oględniejsza i bez- 
stronniejsza. Na dowód, że takiemi nie są 
mowca czyta — ustęp o radnych drohobyckich 
i powiada, że ton, jakim to napisane, przypo- 
mina ajenta policyjnego. 

Poseł Wajgart w obszernem przemówie- 
niu dowodzi, że zakładanie filji domu dla obłą: 
kanych było usprawiedliwionem i nie było by- 
najmniej niezgodnem z obowiązującemi przepi- 
sami, a fanduszowi krajowemu nawet korzyść 
przyniosło, gdyż koszt żywienia obłąkanego na 
prowincji wynosi 70 a we Lwowie 90 et. dzien: 
nie. Mowca oświadcza że będzie głosował prze- 
ciw ostatniemu nstępowi wniosku komisji. 

Poseł Skwarczyński odpowiada ob- 
szernie p. Antoniewiczowi na zarzuty, poczy- 
nione oddziałowi drugiemu, którego szefem był 
mowca przed wystąpieniem z Wydziału kra- 
jowego. 

Poseł Ser watowski bardzo obszernie 
i szczegółowo usprawiedliwia Wydział krajowy 
z poczynionych zarządzeń szpitalnych, które 
nie zyskały uznania komisji. Z odpowiedzi tej 
okazuje się, że Wydział krajowy w każdem z 
tych zarządzeń miał na oku tylko dobro zakła- 
dów i działał zawsze w przekonaniu, albo że 
nie przekracza swojej kompetencji i czyni to, 
tylko do czego jest obowiązany, albo że oko- 
liczności pod wpływem których rozporządzenia 
swe wydawał, nsprawiedliwią go w oczach Izby, 

Sprawozdawca p. Hoszard z Sarkazmem, 
naszem zdaniem niewłaściwym, gdyż mowca miał 
do sądzenia czynności, którym ani on sam, ani 
nikt braku dobrej wiary i dobrej woli nie za- 
rzncał, odpowiada na usprawiedliwienia p. Ser- 
watowskiego oraz na przemówienie p. Wajgarta 
i obstaje przy wniosku komisji. Co do rezolu- 
cji p. Antoniewicza mowca oświadcza się prze- 
ciw nim, gdyż jedna z nich nie jest uzasadnio- 
ną, a dwie inne są zbyteczne, albowiem zawie- 
rają rzeczy już w sprawozdaniu Wydziału kra- 
jowego podniesione. 

Po jeszcze jednem przemówieniu p. Ser- 
watowskiego i jeszcze jednej odpowiedzi p. Ho: 
szarda, wnioski komisji zostały przyjęte, bez 
zmiany, wszystkie zaś rezolacje p. Antoniew!- 
cza odrzucono. , 

Z porządkn dziennego następuje Sprawo- 
zdanie komisji kultury krajowej o wniosku po- 
sła Abrahamowicza, w przedmiocie ustawy le- 
Śnej. Sprawozdawcą jest sam wnioskodawca. 

WIE sejm ALU uchwalić: 

zywa się ©. K. rząd, ażeby najbliższemu 
sejmowi królestwa Galicji i LOAD wraz z 
wielkiem księstwem Krakowskiem, przedłożył 
projekt do nowej ustawy lasowej, z szczegól- 
nem uwzględnieniem odrębnych stosunków przy- 
rodniczych i ekonomicznych kraju naszego, u- 
ada uż w OJCA ankiety lasowej 
Z zez b A 3 
Zoku 1875. c. k. rząd przy końcu 
„ Pose Tyszkowski z uwagi, że rząd 
nie zna tak dobrze stosunków galicyjskich, aby 
nie było obawy, że wypracuje ustawę do tych 
stosunkom znpełnie odpowiadającą, sądzi, że 
byłoby właściwszem wypracowanie takiej usta- 
Wy poruczyć Wydziałowi krajowemn a nie od- 
nosić się ciągle we wszystkiem do rządu; i sta- 
wia wniosek odpowiedni. 

Sprawozdawca Abrahamowicz odpo- 
wiada, że wniosek taki był postawiony w ko- 
misji, komisja jednak uważała, że tylko rząd 
w swoim projekcie wskazać może granice, w 
których taki projekt musi się zawrzeć, ażeby 
nie wkroczył w kompetencję ogólnego prawo- 


dawstwa, jest zatem za poruczeniem tego 
rządowi z zastrzeżeniami wyrażonemi we 
wniosku. 


Wniosek komisji został przyjęty. 

Z porządku dziennego następuje Sprawo- 
zdanie komisji prawniczej o petycjach w przed- 
miocie założenia filii austrjackiego banku naro- 
dowego w Stanisławowie. Sprawozdawca P. 
Kamiński. 


Uznając uzasadnionemi i w interesie” Całe- 
go kraju leżącemi żądania, wyrażonej w 29 pe- 
tycjach rozmaitych korporacji, Komisja prawni- 
cza wnosi: 

Wysoki sejm raczy uchwalić : 

Wzywa się e. k. rząd do poczynienis 12 
właściwej drodze odpowiednich kroków, w ©8!! 
założenia w Stanisławowie filii głównej 10 
przynajmniej drugorzędnej filii c. k. Banku B8 
rodowego. 


i | 

Poseł Weigel zwraca nawagę, że rząd fi 
zwykł robić zawisłem założenie filii banka 1% pk 
rodowego od liczby firm protokołowanych, tyt - ka 
czasem firmy zwykły się protokołować dopief0 HK 
gdy w skutek zaprowadzenia filji mogą mi |tt 
nadzieję uzyskania w miejscu kredytu. Mowć Ai 
oświadcza, że dlatego podnosi tę okoliczność po 


aby ona w zapiskach stenograficznych miejseś 
znalazła i na sprostowanie zapatrywań rząda 
wpłynęła. 


dzenia i utrzymywania w Nowym Targu cztć 
roklasowego gimnazjum, o wnioskn p, Spławiż” 
skiego w przedmiocie zmiany art, 12, ustawy 
szkolnej, o wniosku p: SAWczyńskiego co dO 
zmiany art. 14. tejże uStAWy, o wniosku p. KO” 
walskiego o zaprowadzenie języka wykładowe” 
go ruskiego w gresko-katolickjej szkole wzor” 1 
wej we Lwowie, Wreszcie o wnioskn p. Ant" 
niewicza o zmianie ustawy o języku wykłado 
wym w szkołach średnich, 

Prócz tego były jeszcze na porządki 
dziennym pierwsze czytanie wniosków p. o 
lańskiego Erazma o zmianę ustawy drogow 
na podstawie dwóch kategorji dróg, i p. Anio | 
niewicza W przedmiorie przeprowadzenia P% | 
działu dróg na dwie kategorie. 

Inne sprawy niezałatwione, 
drogowa p. Gniewosza i wniosek p. 


, Po odpowiedzi sprawozdawcy wniosek k0- 0 
misji przyjęto. w 
Z porządkn dziennego następuje sprawo" zg 
zdanie komisji drogowej o wniosku posła Apo: Faj 
linarego Jaworskiego w sprawie budowy kolei tat 
z Husiatyna do Stanisławowa i z Zagórza do 
SE” Żywca i Czaczyg. Sprawozdawca p: tobi 
ross. 

Komisja drogowa z uznaniem przystępuje Poty 
do wniosku p. A. Jaworskiego, aczkolwiek za* uło 
strzega się przeciw mniemanin, jakoby tym 
wnioskiem wyczerpane były wszystkie wyma* | Pia 
gania kraju, oświadcza wyraźnie, że w niem  "& 
tylko żądanie niezbędnych potrzeb jest wyrażo- | %0% 
ne. Przedstawia go zatem sejmowi w następu- b 
jącej Et x | 

„Wysoki sejm raczy uchwal stępnjące | ‘Por 
rezolucje : i f gt e ty M ica 

, po 1. Wzywa się c. k. rząd, by raczył jak | “&rs 
najspieszuiej zarządzić budowę kolei ze Lwowa | Izbi 
do Tomaszowa, oraz w najbliższej sesji Rady | "M 
państwa wniósł przedłożenie względem budowy | 'iła 
kolei z Hasiatyna do Stanisławowa i z Zagó- brzy 
rza na Grybów Żywiec do Czącze; droj 

po 2: Ponawiając swe rezolucje z d. 13. | Wi 
października 1874 i 20. maja 1875, sejm króle- | "gr 
stwa Galicji i Lodomerji z wielkiem ks. Kra- 
kowskiem wzywa c.k. rząd, aby z odpowiednią | *iņ 
subwencją z funduszu państwowego wziął u- | odd 
dział w budowie dwóch dragorzędnych kolei 
w północno wschodniej części naszego kraju. jox 

Poseł Bartoszewski wnosi, żeby do | tze 
wyliczonych linij dodać linię ze Stryja do Mun- 
kacza. E 

Sprawozdawca odpowiada, że dodawanie | Wy, 
tej kolei byłoby zbytecznem, gdyż bndowa tej | tty 
kolei jnż jest zabezpieczoną. tia 

Poseł Zenon Krzeczunowiez obszer- tyż 
nie przemawia za zaliczeniem do kolei niezbędnie 
potrzebnych, linii. idącej na Szigeth, Baczacz i | èn, 
Podwołoczyska. top 

Sprawozdawca p. Gross odpowiada, że dac 
wniosek tej treści był już postawionym przez | Wej 
p. Zenona Krzeczunowicza, że ważność tej linii | Kop 
jest niezaprzeczoną, sprawozdanie komisji jest | ię 
gotowe i będzie można przystąpić do uchwale- | dtu 
nia tego wniosku zaraz po załatwieniu wniosku | ùig 
p. Jaworskiego, prz 

Poseł hr. Golejewski oświadcza się za 
wnioskiem p. Zenona Krzeczunowicza. to 

Wnioski komisji zostały przyjęte, popraw- | czę 
ka p. Bartoszewskiego upadła, (5 

Następnie Izba się zgadza na traktowanie f 
wniosku p. Zenona Krzeczunowicza i poseł Gros8 czą 
jako sprawozdawca wykazuje korzyści propo- 4 ośy 
nowanej linii. 324 
, Poseł Apolinary Jaworski oświadcza dor 
się prze*iw traktowaniu tego wniosku, ponie- | taj 
waż nie był na porządku dziennym. ba 

Poseł hr. Golejewski odpowiada p. Ja- (B; 
worskiemu, że nie uważał, iż Izba uchwaliła 
przystąpienie do dyskusji nad tym wnioskiem. wą 

Po jeszcze jednem przemówieniu hr. Gole- | ę 
jewskiego i p. Jaworskiego oraz po wyjaśnie- m 
niu sprawozdawcy, że we wzięciu tego wniosku te 
pod dyskusję nic przeciwnego regulaminowi nie | dą 
zaszło, wniosek p. Zenona Krzeczunowicza pod- zm 
dany został pod głosowanie i nie uzyskał więk- 0 
szości. W 

Z porządku dziennego następuje sprawo- | nii 
zdanie komisji administracyjnej o wniosku p. | pr 
Kocyłowskiago w przedmiocie obfitszego żywie- cię 
nia żołnierzy. Sprawozdawcą jest sam wniosko- De 
dawca. | y w 

Komisja wnosi wezwanie do rządu, zgodne” | żą 
z postawionym wnioskiem. pr 

Poseł hr. Golejewski popiera wniosek | (b 
p. Kocyłowskiego, zwracając uwagę na tę oko- wi 
liczność, że popisowi, zaciągani w Galicji, są ch 
w ogóle mniej rozwinięci, tak że ministerstwo i 
uznało za konieczne powoływać do poboru kla- = 
sę pierwszą popisowych, tacy więć potrzebują U 
obfitszego żywienia nietylko dla wyżycia, ale i | w 
dla fizycznego rozwoju. i 

Po tem przemówieniu wniosek komisji przy- K 
jęto. 

y Następujące Z porządku dziennego sprawo- Ba 
zdanie komisji prawniczej w przedmiocie powo- Ba 
łania rektora c, k, akademii technicznej na | 7) 
członka Sejmu krajowego z głosem wirylnym, q 
nie może być wzięte pod dyskusję, dla braku " 
potrzebnego do uchwalenia zmian w statucie 

krajowym zwiększonego kompletu. i 

Poseł Grocholski prosi o zamknięcie  Ń 
posiedzenia. M 

Członek sejmu dr. Zoll prosi o wzięcie l 
pod obrady wniosków edukacyjnych, których u- G 
chwalenie kilka tylko minut czasu zabierze. Z 0 
podobnemi żądaniami występują takze inni wnio- 
skodawcy niezałatwionych wniosków, skutkiem 
czego marszałek oświadcza, że niemogąc wszyst” T 
kim żądaniom zadość uczynić, a mając polecon | 1 
nem zamknąć sejm, nie może już dopuścić że h 
dnej dyskusji. t 

Tym sposobem spadły z porządku dzie%” 
nego sprawozdania komisji edukacyjnej o wnio- 
sku posła Pawła Popiela w przedmiocie 53PTa- i 
wadzenia internatów dla uczniów sem'®farjów I 
nauczycielskich, o wniosku p. Zolla w Przed: N 
miocie unormowania ferji w szkotack Średnich, l 
o wniosku p. Spławińskiego w przedmiocie za- | i 
liczenia czasu służby zastępców PaUCZYycjeli, 0 l 
wniosku p. Tetmajera w przedmiocie zaprow (i 

f 
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Niego nie zuajdoważy się nawet na porządku 
nym tego posiedzenia. 
ji Następnie odczytano i przyjęto bez dysku- 
a mL tylko co odbytego ostatniego po- 
ea enia ji przystąpiono do zamknięcia sesji 
Bjowej. 
z" Marszałek: Reskrypt na początku 
yallejszej sesji odczytany, zamyka na teraz 
Wdy tej Wysokiej Izby, zamyka oraz i czyn- 
Wścj nasze poselskie, kończąc trzecią sejmową 
kadencję, Czynności nasze poselskie i tej Wys. 
Ius już do historji należą. I ona, panowie, 
na Wyrok, czyśmy wszyscy i czy każdy Z 
a Dua spełnili poselskie nasze obowiązki, a 
aaae wzgląd na stosunki, wśród których wzro- 
„MY może i nad nami nie przejdzie do po- 
*dku dziennego. 
gg, OZwólcie panowie, że rzucę „okiem na tę 
stątnia, w tej chwili kończącą się Sesję Se): 
wa , Najprzód przyjmijcie panowie wszyscy 
yjserdeczniejszą moją wdzięczność za tę po- 
aźliwość, z którą przyjmowaliście nieudolne 
tzewodnictwo moje i niewprawne kierowanie 
ką dami Wysokiego sejmn (zaprzeczenia). (P. 
+ Ñtepek: dobrze było.) 
` racając panowie do rozpoczętych prac i 
tót moich, wynoszę z tego miejsca głębokie 
Oczycie obowiązku wytrwania na obranej od 
ości drodze (brawo). 
Kończąca się obecnie sesja sejmowa nie 
Przedstawia na oko żadnych obszernych ustaw, 
dżnych i doniosłych postanowień. Na oko 
Noże, bo głębszy badacz znalazłby i w dro- 
ych na pozór uchwałach i postanowieniach 
tej Wys. Izby początki doniosłych reform go- 
ipodarstwa krajowego. Drobna subwencja da- 
lica możność założenia skromnej fachowej garn- 
ĉarskiej szkółki w Kołomyi, tu w tej Wysokiej 
zbie jednogłośnie zawotowana, upoważnia do 
Wniosku, że wysoka reprezentacja kraju zwró- 
łą raz uwagę swoją na niegdyś świetny} dziś 
brzygnieciony domorosły, że się tak wyrażę, 
trobny nasz przemysł (brawo). Wytrwały i 
Umiejętny rozwój w tym kierunku może być 
0gromnej doniosłości (brawo, daj Boże!) 


Szkoła dubłańska, dziś już krajowa, po- 
Inna również rolnictwu krajowemu wielkie 
Oddąć usługi. 

, Uchwały co do biura inżyniera kultury kra- 
lowej i co do regulacji Dniestru i w ogólności 
zek naszych są nadzwyczajnej wagi. Każdy 
daez, zawotowany w tym kierunku, jest praw- 

twą, dobrze zrozumianą oszczędnością krajo 
Wych funduszów, (Tak jest) bo pomnaża boga- 
Wo mieszkańców, a więc całego kraju, zmie- 
„ają nędzne dziś i ubogie okolice w bogate i 
Jźne miejscowości. 

Podnoszenie drobnego krajowego przemy- 
Wu, szkoły fachowe, regulacja rzek, ustawa la- 
Owa do naszych zastosowana potrzeb, oraz 
czne śledzenie potrzeb gospodarstwa krajo- 
pego, wszystko to zastąpią w krótkim czasie 
„Omisje głodowe (Brawo). Trzeba mieć nadzie- 
l, że ustawa o policji polowej, dziś po raz 
drugi uchwalona, szybko w życie wprowadzona, 
lig mało do umoralnienia wiejskiej ludności się 
brzyczyni. 

Zstępując z tego miejsca, panowie, szczerze 
0 wyznaję że smutnem uczuciem, żem Się ni 
Częm nie przyczynił do gmachu, który następ- 
r Nasi tr w tej Izbie budować będę musieli. 

gmachem tym będą wspólnym interesem złą- 
Częni ; mali i więksi właściciele w jedną silną 
Oświeconą gminę, opartą jedną stroną o dom 
Szkolny (Brawo) — drugą o nasz stary wiejski 
m boży (Brawo). Obyśmy tego wszyscy i jak 
lajprędzej dożyli i według sił naszych do tej 
Wdowy choć najmniejszą cegiełkę przynieśli 
(Brawo). , | 

Niech mi jeszcze wolno będzie podzięko- 
Wąć szanownym komisarzom rządowym : p. wi- 
Cgprezydentowi Bartmańskiemu i radcy Lóblo- 
WI za gorliwość i taką życzliwość, z jaką pra- 
ĉe nasze podzielali. A teraz, panowie, rozcho- 
ząC sią i wracając w domowe zagrody w ro- 
źmajte strony, musimy niezapominać także i 
0 tych kolegach naszych, którzy tu zostają — 
a więc pozwoli wysoka Izba, że się w jej imie- 
ùiu zwrócę do szanownego posła brzeżańsko- 
brzemyślańskiego, który tu zostaje aby dla nas 
tiążko pracować. Znając jego umysł i serce, 
beWni jesteśmy Że ta praca błogie dla kraju 
; da owoce. Niech więc szanowny poseł brze- 
dńisko-przemyślański i namiestnik cesarski 


Drzyjmie od nas przy rozstaniu „Szczęść Boże“ 

wo). A naszym kolegom z Wydziału zosta- 
Wigmy otuchę i zapewnienie, że sumienna i ucz- 
T dla kraju praca, zawsze w końcu i nas 


znajdzie uznanie (brawo). A my panowie do 
widzenia, ile razy wola wyborców i dobro 
kraju powoła nas do wspólnej pracy (brawo). 
Ostatnia nasza czynność niech będzie jak 
pierwsza : okazaniem wdzięczności Najmiłościw- 
szemu Monarsze, wnieśmy więc okrzyk : „Niech 
żyje Franciszek Józef, cesarz austrjacki a 
król nasz i pan miłościwy.* (Brawo, okrzyki 
trzykrotne: Niech żyje—Mnohaja lita. Oklaski). 

P. Majer. Nadeszła chwila, która zamyka 
czynności nasze szeńcioletniego okresu, w której 
żegnamy się z sobą niepewni, czyli rok przyszły 
zastanie nas witających się na nuwo. Doświadcze- 
nie, jakie zostawimy po sobie następcom w Bpa- 
ściżnie, wskaże im dregę, którą postępnjąc ntwier- 
dzą się w dobrem, nnikną tego co złem być mogła, 
mimo naszej chęci: Miłość własia tak dalece nnosić 
nas nie może, żebyśmy nie mieli widzieć, jak wa 
żne zadania bez rozwiązania po nas pozostają, 
najsnrowsza jednak krytyka własnego sumienia dać 
może świadectwo, że w niemniej ważnych wzglę- 
dach praca nasza nie była daremną. Wszakże owo- 
cem tego sześciolecia były ustawy, które wszcze- 
pione w stosunki społeczna nie mogą pozostać bez 
wpływu na upragniony postęp moralny i mate- 
rjalny, i 

Tradne zadanie zniesienia propinacji, po sło- 
szności i sprawiedliwości rozwiązanem wreszcie 
zostało o ile na to stosnnki krajowe dozwalały. 
Ustawa przeciw pijaństwa, gdyby weszła w Życie, 
jaź sama przez się nieobliczone miałaby następ- 
stwa. 

Ustawa przeciw lichwie, wywołana samem po- 
cznciem moralności o ileż wraz z poprzedzającą 
podniosłaby dobrobyt, chroniąc niedoświadezonych 
od bezkarnego oszustwa. Ustawa hipoteczna zabez- 
pieczająca kredyt, raz przecież nstaliłaby zanfanie 
i dzielną stała się pomocą przeciw ohydnym prak- 
tykom lichwiarzy. 

Ileż pożytka przynieśćby mogły nastawy i u- 
chwały w przedmiocie kultury krajowej, dotyczące 
czy to policji polowej, czy regnlacji i nżytkowania 
z rzek czy gospodarstwa leśnego, badania krajo 
celem wydobycia akrytych w nim przyrodzonych 
bogactw i tyln innych względów. Ustawy szkolne i 
w ślad za niemi idące pomnożenie s.kół, rozsze- 
rzona oświata, dopełniają szeregu urządzeń pełnych 
uznania w historji nbiegłego parlamentarnego sze- 
ściolecia. 

Sejm nasz stanął na wyżynie, z której oce- 
niając potrzeby oświaty, dojrzał zarówno tak dolny 
jej kraniec jak i to co stało a szczytu, to jest 
akademję nmiejętności; zaopatrzywszy zatem Zna- 
komitym fnnduszem początkową oświatę, i tej ostat- 
niej nie odmówił pomocy, i tak mmożliwił skate- 
czne działanie tej instytucji, której naród tak da- 
wno, lecz bez skntkn pożądał. 

Nie wyrzekajmy na to, że ważne 
gminna i drogowa nie załatwione zostały, 
zasiew, aby dojrzał, potrzebaje czasn; pod te usta- 


ustawy, 


Koniec posiedzenia +o*godz.-8. min. 30.|z rzeki, — Dnia 22.,b. m. z rana włościanin Mi- 


wieczorem. 


Sprostowanie. W sprawozdania z wtor- 
kowego posiedzenia w sprawie patycji o pobór o- 
płat od mięsa przez gminę miasta Bnczacza ks, 
Krzyżanowski wnosił przyzwolenie miasta na po- 
bieranie opłat, a Wydział krajowy przejście do po- 
rządka dziennego. Tę przypadkową omyłkę, W na- 
wale mateyjałn z ostatnich dni sejmowych łatwą 
do wytłómaczenia, bylibyśmy sprostowali, chośby 
nawet nie stała się ona przyczyną osobnego arry- 
kula w Słowie, a tem mniej ta pomyłka mogła 
mieć na cela zaszkodzenie ks. Krzyżanowskiemu 
w opinji wyborców buczackich, że gdyby ks. K. 
chciał się swoim wyborcom przysłnżyć , powinienby 
był przemawiać za zniżeniem a nie za pod- 
wyższenie m opłat od mięsa, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— W niedzielę przedstawioną zostanie po raz 
pierwszy komedja p. n. „Za piękna żona”, tłóma: 
czona z francuskiego. Możemy zapewnić, że kto 
zechce się dobrze ubawić, ten poszedłszy w nie- 
dzielę do teatra nie dozna zawoda, gdyż esztuka 
owa jest pełna hnmora i komizmu, 

Urzędnicy I straż akcyzowa nisstałych do- 
chodów miejskich, składają 25 zł. z przeznacze* 
niem; I. na pomnik á. p. Goszczyńskiego 12 zł. 
50 et.; II. dla Hipolita Stnpnickiego 12 zł. 50 ct. 
Pan Gustaw Penter złożył na pomnik á. p. Go- 
szczyńskiego 20 zł. 

Opera. Kto słyszał pierwszy raz pannę 
Paschalis w partji „Fides“, mógł przypuszczać bar- 
dzo słusznie, że artystka ta będzie zawsze najwię - 
ksze trynmfy święcić w operach Meyerbeerowskich, 
wymagających wielkiej siły głosu, akcji, dramaty- 
cznej, a nadewszystko wzorowej deklamacji, Wszyst 

kie te warunki posiada panna Paschalis w całej 
pełni, a niepotrzebujemy dodawać, że w takim ra 

zie partja Seliki w „Afrykance* musi należeć do 
najszczęśliwszych w całym jej repertoarzn. Que- 
gdaj dowiodła ona, że amie pojąć i wżyć się w tę 
mnzykę. Partję swoją śpiewała z rzadkiem przeję- 
ciem się i wyrazem. Szczególnie kaczne oklaski 
zbierała za prześlicznie oddaną, a tak bardzo cha- 
rakterystyczną arję w więzienin, po której nastę- 
puje ów dramatyczny duet z Nelnskiem. Partję tę 
śpiewał, na występy gościnae przybyły do nas p. 
Souvestre. Głos jego dzwięczny i sympatyczny mi- 
łe czyni wrażenie. Deklamacja jego znakomita i 
świetna akcja wiele przyczynia się do tego. Pan 
Souvestre ma szkołę wyborną, wszystkie tony wy- 
chodzą z piersi jego z wielką łatwością. W partji 
Nelnska nie był on demonicznym olbrzymem, jakie- 


Wszak | go chciał Meyerbeer, ale stosownie do swej indy- 


widnalności i potęgi głosu w pieśni na pokładzie, 


wy jest grunt uprawiony, zasiew zrobiony; miejmy | nwidocznił więcej szyderstwa i nie kusił się o Wy- 
zatem nadzieję, że rychło już dojrzeje w rękn na- | wołanie grozy. 


szych następców, 

W toku tych spraw kierownictwo obrad sejmo 
w różne przechodziło ręce. 

Chciało błogie przeznaczenie, aby te ręce ró- 
wnie były zacne, równie pochopne do czynn. Prze- 
znaczenie to dziś w ręce Tweje dostojny hr. mar- 
szałku , złożyło godło tego dostojeństwa ; przyjąłeś 
je; wiemy te, nie bez osobistej ofiary, na rzecz in- 
teresn krajn (brawo). 

Wyrwany z pośród cichej a skutecznej pracy, 
przyniosłeś dobrą wolę i tę energję, która w ża- 
dnem poczciwem przedsięwzięciu w połowie drogi 
wstrzymać Ci się nie dała. 


To wystarczyło, ażebyś świeży w tym zawo. 


dzis, okazał przecieś przymioty doświadczonego 
sternika. (brawo) 


Łagodnie też płynęła ta nawa, bo fale namige 
tności ucichły pod błogim wpływem Twego taktu 
(brawo) i Twej bezstronności (brawo), a pod na- 
tchnieniem Żżywionego dla Ciebie w całej Izbie 
współczucia i uwielbienia (brawo). Śmiało to wy- 
powiadam, bo pewny jestem Że wszyscy jak jeden 
mąż gotowi są, prawdę tę potwierdzić (tak jest, 
brawo); potwierdzi ją kraj, historja zapisze (brawo). 

Zegnamy Cię więc dostojny marszałka, unosząc 
dla Ciebie cześć | Bzacnnek , na który zasłażyłeń 
całem Twojem życiem — zaś dla naszych następ- 
ców życzenia, aby Cię dłngo n steru widzieli. Do- 
stojny hr. marszałek niech żyje! (brawo, niech ży- 
je, sława.) s e 

P. Antoniewicz po raz pierwszy W 
tym roku zabiera głos w akcie pożegnalnym i 
imieniem swoich przyjaciół politycznych, tudzież 
posłów włościańskich, wyraża marszałkowi | 
namiestnikowi najgłębszą cześć i uznanie. 

Marszałek: Jeszcze raz dziękuję pa- 
fnom. Posiedzenie i sesja sejmowa zamknięta. 


Reszta biorących udział? w przedstawienin, a 
zwłaszcza pan Zakrzewski i panna Marco, odśpie- 
wali awe partje przyzwoicie. Panna Marco bietyl- 
ko, ża śpiewała bardzo znakomicie, ale przytem 
głos jej sopranowy jest tak silay, iż góruje we 
wszystkich enseblach, śpiewanych z chórami. We 
Lwowie jeszcze tak znakomitej Inez nie słyszano. 
Całość była wcale ndatna. 

— Wiadomości policyjne. Zwłoki męż- 
czyzny, który znalazł śmierć przez utopienie, znale- 
ziono d. 9. b. m. na brzegu rzeki Seretn pod My- 
szkowem, w powiecie Zaleszczyckim, Mężczyzna ten 
mógł liczyć lat około 45, był silnej budowy ciała | 
średniego wzrostu. Ponieważ madpsate już zrosstą 
zwłoki znajdowały się w workn, sięgającym od gło- 
wy de kolan, przeto wytoczono dochodzenie sądowe 
tak ce do rodzajn śmierci nieznajomego człowieka, 
jakoteż co do osoby i przynależaości tegoż. W no- 
ty na 20. b. m, wybachł ogień na folwarku w mie- 
ście gkatacie z6 środka gtodoły i ogarnął szybko 
cały dach tejże słomą pokryty, oraz sąsiednie za- 
bndowania folwarczne, Oprócz stodoły zgorzało 
mianowicie dnżo zboża różnego gatnnkn w stertach 
młocarnia, dwa siewniki i wiele innych narzędzi 
gospodarskich. Zginęło nadto 6 koni kieratowych 
w płomieniach. Szkoda ogólna wynosi 12,000 zł, a 
tylko stodoła 1 część rekwizytów gospodarskich 
była od ognia ubezpieczoną. Przyczyna pożarn do- 
tąd nie została zbadaną. Nadmienić należy, że je- 
dynie spiesznemu ratunkowi zawdzięczyć m$ ; iż 
ogień dalej się nie rozszerzył i że tak reszta bu. 
dynków folwarcznych jako też i miasteczko od wie- 
kszej klęski ochronione zost ły, 5 

W Muaszkatowcach, w powiecie Bor 
d. 17. b. m, obwiesił się we własnej 
ścianin Proć Szemak. Przyczyną 
jak się zdaje stosunki familijne, 
śmiereią zginął d. 18. b. m, 
Adam Jaworski-Pietrusiewlez, 


sZczowskim, 
szopie wło» 
samobójstwa hyły 
Ta Przypadkowę 
gospodarz z Tnrki 
Przechodząc w ata- 
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pr w.a wi 


Dopiero na drugi dzień wydobyto zwłoki Dutczaka 


chał Kefor w Serednem, w powiecie Podhajeckim 
obwiesił się w przystępie obłąkania, 


— Mianowania. Namiestnik zamianował prak- 
tykanta rachunkowego Ambrożego Dolnickiego asy 
stentem w XI randze przy biurze rachnnkowem ©. 
k: namiestnictwa. 

Prezydent e. k. krajowej dyrekcji skarbowej 
zamianował Kkoncypistę dr. Stanisława  Bełeikow- 
skiego adjnnktem, tndzież koncypientów dr. Wła- 
dysława Czajkowskiego i dr. Eageninsza Wieniawę 
Zubrzyckiego koncypistami przy e. k. proknratorji 
skarbowej we Lwowie; — praktykanta zaś kon- 
ceptowego Michała hr, Dziednszyckiego koncypistą 
skarbowym. 

Krajowa Rada szkolna zamianowała Michała 

Tażbierskiego w Ujścin solnem rzeczywistym nan- 
czycielem kierującym szkoły etatowej w Ujścin 
solnem; — tymczasową nanczycielkę kierującą 
szkoły etatowej żeńskiej w Brzeżanach, Adelę Mon- 
sen, rzeczywistą nauczycielką kierującą tejże szko- 
ły, a Stanisława Bałborzyńskiego rzeczywistym 
nanczycielem szkoły etatowej w Potyliczn, 
Cesarz nadał sekretarzowi Izby handlowej i 
przemysłowej w Brodach, Leonowi Fraenklowi, w 
nznanin jego wieloletniej zasłnżonej działalności, 
złoty krzyż zasługi z koroną. 

Minister skarbn mianował poborcę podatkowego 
Angnsta Tilemann=Schenka, głównym poborcą po- 
datkowym dla okręgu galicyjskiej krajowej dyrekcji 
skarbowej. 

C. k. krajowa dyrekcja skarbu zamianowała 
Wiktora Zajączkowskiego, kalkulanta rachunkowego, 
adjunktem podatkowym. 

Krajowa Rada szkolna zamianowała Jana Bo- 

jarskiego, rzeczywistym nauczycielem szkoły etato- 
wej w Żabin. 
Cesarz udzielił ze swej prywatnej szka- 
tnły kwotę 100 zł. na odbudowanie rzymsko-katoli- 
ckiego kościoła w Pisarzowej, w starostwie Lima- 
nowskiem, 


Stypendjum. Pani Antonina z Niezabitow- 
skich Skarbek Borowska nadała na mocy przysłn- 
gnującego jej prawa rozdawnictwa, nowo utworzone 
atypendjam z fondacji é. p. Ludwiki Niezabitow- 
skiej w wysokości 210 zł. Dawidowi Czerwińskie- 
mn słnchaczowi I roku medycyny na Wszechnicy 
Jagiellońskiej w Krakowie. 


Akademja umiejętności. Dnia 3. maja 
przypada doroczne publiczne posiedzenie akademii 
umiejętności, na które jak donosi (zas, oczeknją 
przybycia JEks. p. namiestnika Alfreda hr. Potoc- 
kiego, jako zastępcy protektora akademii, tndzież 
marszałka krajowego Włodzimierza hr. Dziedaszyc- 
kiego, jak niemniej członków zamiejscowych. 


Towarzystwo ochrony zwierząt składa 
najpowinniejsze podziękowanie majprzewiei. konsy- 
storzom biskapim tarnowskiemn i przemyskiema 
obrz. łać,, i£ takowe oceniając hnmanitarne cele 
towarzystwa, raczyły je polecić duchowieństwu dy- 
ecezalnemn. 


Lichwa. Wolf Weisberg negociant z Doliny 
pożyczył niejukiemn Janowi Dreslerowi, koloniście 
z Debolówki sądu pow. Dolina raz 300 zł. a po 
tem 50 zł. razem 250 zł, — i na konto tego dłngn 
zapłacił Jan Dresler w obecności świadków Izaaka 
Jekela pisarza i Mikołaja Tonaasiewicza mieszcza- 
nina pod dniem 6. marea 1871 70 zł. Wolf Weis- 
berg wziął Jana Dreslera do Kałasza i zaprowadził 
go do biura banku włościańskiego celem azyskania 
pożyczki — ale najpierw zażądał od Jana Dresiera 
aktu notarjalnego na 600 zł. jako zapewnienia, że 
już nigdaie indziej długów zaciągać nie będzie, że 
on 600 zł. z Banka podniesie — sobie 185 odbio- 
rze, a resztę Janowi Dresioerowi odda. Tymczasem 
Wolf Weisberg zaintabalował się z pretensją Bwoją 
600 i z procentem po 30 zł. miesięcznie na gron- 
oie Jana Dreslera pod nr. 5 Con. 30. Tom. VI p. 
€”? o — 841 i Ton, I. pag. 450 została ta snma 
na mocy uchwały c. k, sądu pow. w Dolinie z dnia 
5. lipca 1874 do ]. 4256 — na rzecz Wolfa Weis- 
berga zaintabniowaną. Teraz na podstawie nchwały 
e. k. sądu pow. w Dolinie z dnia 24. lutego 1876 
I. 4358 zostało gospodarstwo Jana Dreslera na 
sprzedaż przez poabliczną licytację na dnin 27, kwie- 
tala, 18, maja I 22. czerwca r. b. wystawione. Jan 
Dresler zaniósł swój reknrs do wysokiego sądu 
wyższego i o karygodnym czynie zrobił doniesienie 
do prokuratorji państwa w Samborze. 


— (y.) Czerniowce d. 20. kwietnia. Od paro 
dni bawi tu teatr polski pod dyrekcją p. Wożnia- 
kowskiego, który przez dwanaście lat kierując wę- 
drowną trapę artystów, niesqwordowanie walcny z 
zawistnym losem... ciężka $8£ to zaiste praca, w 
której nietylko na <zaania, Me często i na kawal- 
ka braknie chleba. | 

Na przędstawieniń, ma są 
bardzo tylko szosupłą publiką, tak że Czernowiizer 
Zeitung, podnosząc pracę i ira grę artystów, ży- 
czy im więcej powodzenia € współrodaków i usz- 


czypliwie powiada, że na Fote pana „die 


— 


t 
rozumieć, uczęszcza 


bekannten podpory żywiołu polskiego 
dnrch ihre Abwesenheit nzten*. Moglibysmy 
wprawdzie, biorąc miarę z również smotoych inte. 
resów jakie ta teatr niemiecki zrobił, wykazać, że 
Czernowitzerka „widząc zdłfbło w oku bliźniego, 
w swoim balki nie widzi“; &le pozestawiwasy po- 
lemikę na bokn, wolimy wygazić nadzieję, Że rar 
przecie postaramy się o to, aby naszym przeciwni- 
kom politycznym nie dać powodu do podobnych, a 
jak dotąd, niestety słusznych wycieczek, 


Gliniany 20. kwietaża. Weceoraj o godzi- 
nie 4ej popołndnin odbyło sią Ww tutejszym budyn- 
ku szkolnym w obec bardzo liezaego ndziała wło- 
ścian, przybyłych z różnych stron powiatn Głliniań- 
skiego w nadziei, że tu zafaz pożyczki im będą 
udzielone, pierwsze walne zgromadzenie zawiązać 
się mającego Towarzystwa Baligzkowego na Gli- 
niański powiat sądowy. Niezmordowany w pracy na 
polu ekonomicznem obyważal Rass, p. Hilary Treter, 
zgromadzenie to obecnością swoją równie zaszczycił 
i przedstawiając obecnym dobre strony podobnego 
stowarzyszenia, zachęcał ich gorąco do zawiązania 
takewego. Następnie zagaił to zgromadzenie pan 
Bazyli Fargalski obywatel z Połtwi, a po odczytanin 
statatn, przyjęciu i podpisanin takowego przez 
zgromadzonych wezwał tychże de wyborn Rady 
zawiadowczej, w skład której wybrani zostali: 
ksiądz kanonik Wierzchowski, Jędrzej Bałtarowicz, 
burmistrz miasta Glinian, c. k. adjunkt sądowy 
Rudolf Herber, kasjer gminny Szymon Czestyński, 
pp. Bazyli Dyczek, Jan Gałan, Leib Wolf miesz- 
czanie z Głinian i Adolf Wujcieki z Gołogór. 

Ta Rada zawiadowcza wybrała dyrektorem 
ks. Filemona  Reszetyłowicza, kasjerem p. Jana 
Bałtarowicza nauczyciela, a kontrolorem p. Udal- 
ryka Vogelsingera. Wybór ten zgromadzenin przed- 
stawiony, został przez nie zatwierdzony, poczem 
jeszcze uchwalono na wniosek przewodniczącego 
księdza kanonika Wierzchowskiego przystąpienie 
do „Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych* i na tem zakończono. 

Mamy więc i my dzięki gorliwym zabiegom 
e. k, notarjnsza p. Rudolfa Koerbera, Towarzystwo 
zaliczkowe. Rozwój togo zależeć jednak będzie od 
dyrekcji i Rady zawiadowezej, której więc tak do- 
broczynną instytucję gorąco polecamy, 


Ostatnie wiadomości. 


Lista komitetu wyborczego, podana onegdaj 
w Gazecie, była o tyle mylną, że p. Wacław 
Dąbrowski nie wchodzi do komitetu, albowiem 
wyboru nie przyjął, a natomiast wybrany zo- 
stał p. Stanisław Polanowski. 

Pester Corr. donosi z Wiednia d. 27. bm. : 
O godz. 1. odbędzie się konferencja wspólna u 
hr. Andrassego. Konferencja pod przewodni- 
dnictwem cesarza została odroczoną; tylko mi- 
nistrowie - prezydenci złożą sprawozdania Najj. 
Panu. Na wczorajszej wstępnej konwersacji u 
ks. Auersperga obie strony trwały przy swoich 
warnnkach. 

W Berlinie d. 26. b. m., przy sposobności 
obrad nad projektem rządowym o kolejach że- 
laznych niemieckich w sejmie pruskim oświad- 
czył ks. Bismark, że ustąpienie Delbriicka nie 
stoi w żadnym związku ani z tą, ani z żadną 
inną sprawą bieżącą. Delbrück był zawsze w 
zgodzie z ks. Bismarkiem, i tylko zbyt wytę 
żona praca w ostatnich dziesięciu latach spo- 
wodowała jego ustąpienie. Lasker przemawiał 
za projektem rządowym o kolejach. Następnie 
zabrał znowu głos ks. Bismark i podnosił ko- 
nieczność tej ustawy w dłnższem przemówieniu. 
Bismark wskazywał na rozstrój Niemiec na po- 
lu kolejowem, który staje się wprost niezno- 
śnym. Konstytucja państwowa sianie się dopie- 
ro wtedy prawdą pod względem jednolitości, 
gdy koleje zależne przejdą na własność pań- 
stwa. Bismark wzywa Izbę, aby odepchnęła 
wszelkie polityczne podejrzywania, a miała na 
oku tylko interesa ekonomiczne. Rząd domaga 
się w tej sprawie przychylenia się sejmn, bo 
to poprze jego stanowisko wobec państwa nie- 
mieckiego. 
iw A i |od —" o dm mó ||« 0 


Przyjechali dnia 27. kwietnia 1876. 

HOTEL ŻORZA : A. hr. Gołuchowski z Łosia- 
cza, A, hr. Łoś z Krakowa, K. hr. Wodzicki z O- 
lejowa. Dr. E. Łobaczewski z Przemyśla. R. Bo- 
cheński z Tarnówki, 

HOTEL EUROPEJSKI: M. Gawroński z Zła- 
piec. Z. Janga z Polski. M. Małachowski z Kra- 
kowa. G. Marczyński z Bukowiny. H. Tnrnan z 
Użejowie. W. Czajkowski z Medwedowie, Z. Chle- 
bowska z Warszawy. 

HOTEL LANGA: St. Skibiński z Bnkowiny, 
L. Mittelmann z Wiednia, St, Tennenbaam z Jass. 
H. Theiler z Jass. A, Boch z Pragi, K. Kollin z 
Pragi. 

HOTEL ANGIELSKI: G, br. Battaglia z Bo- 
chni, H. br, Wilczek z Samoklęski, J. Grocholski 
z Oserdowa. 


WTEATRZE h. SKARBKA 


W piątek dnia 28. kwietnia 1876 


Na łasce zięcia 


(AU CROCHET d’ UN GFNDRE) 
Komedja w 4. aktach przez Th. Barrićre i L, 
Thibonst). 


Początek o godz. wpół do 8-mej. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 27. kwietnia 1876. 
godzina 10. minnt 50 przed południem. 


Akcje kreñ. 140.80. Angle-anstr. 61.50 
Unionsbank 56.—. Vereinsbank —— 
Kolei Kar. Lud. 185,50 Kolej połuóun 93.50 
Franko - austr,  —.—. Losy tureckie —— 
Losy: r. 1860 —.—. Oblig. iniem, —.— 
Staatsbahn ——, Wied. Framw, —.— 
Ostbahn ==, Napoleondor 9.60 
Rubel papier, —.—. Us;osob. stałe, 

Wiedeń 27. kwietnia 1876. 

godzina 2. minut 20. po południu. 

Akcje” fran. - aus. 13. —. Węgier. kred. 117,50 
Anglo-austr. 61.—, Unionsbank 57.— 
Kolej Kar. Lud. 185.75 Nordt atn. 17850 
Kolej połndnio 92.—, Kolej Alftd. 99 — 
Kolej Elżbiey  150.—, Kolej Lw.-czer. 125.— 
Węg. Nordostb. 98.75 Rndolfsbahn  111.— 


Wiener-Bauges. 18.- . 
Gal. indamniz. 83.50. 
Franco-H.Bank 33.—. 
Losy tureckie 16.75. 
Kolej państw. 269.50. Bankverein 55 50 
Wied. Bauver. 3.—, Losy węgier. 68.50 
Marki niemiecki ct. 58 7%,,,. 
Usposobienie: przygnębione. 

Berlin, 25, kwietnia. Russ. Bankneten 264.60 Cre- 
dit. Act. 227.50 Lombarden 150.— Galizier 77.— 
Btaatsbakn 403,— Rumänior 18.75 Oesterr.- Bank= 
noten 166.95. Usposobienic — 


Węg. Ostban 35.50 
Losy z r.1864 128.— 
Verkehrsbahn 72.— 
Baubank-Acx. 8.50 


Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Przychodzą do Lwowa 
wikrakewa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 
szny) — 0 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 6 
Wwileczów. 

Ze Stryja: codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór. 

Do Stanisławowa (przez Stryj): 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 

Do Podwołoczysk (z Podzamcza) :. w poła 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany!. 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany), 


rano o 


Odchodzą ze Lwowa 

Do Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5, 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzie 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny.) 

Do Podwoloczysk: (z głównego dworca); 
ranó 0 godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 (pos 
ciąg mięszany); W BOcy 0 godz. 10, min 
57 (pociąg osobowy). 

Do Czerniowiec: IAno 0 gowzinie 6. min 
60 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 „(pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz, 
5. m. po południu. 


Nadesłane. 


Do dzisiejszego numeru dolącza si 
. a 5 
ogłoszenie K. Reczyhskiego. ań 


Zgubiono 
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Uprasza się o frankowane nadesłanie dokładnego polecają jak najlepiej wykończone: 


opisu choroby. 
C. F. W. keige 


Jest de odstąpienia w każdym czasie 

we wsi Lipsko, położonej w Polsce w 
guberni Lubelskiej, powiecie Zamojskim o 
milę drogi do Zamościa, w dobrach Ordy- 
nacji hrabiów Żamojskich, ze wszelkim in- 


Zygmunta Drągowskiego. 


W tejże aptece jest do nabycia kilka ce- 
tnarów 2459 2—3 


soku malinowego. 


Kolki dla szewęów 


| 
| Qf Siewniki rzędowe rozu aitych rozmiarów, 
ih +4 szerokorzutne wedle Simytlio, 

oryginalne Eckerta. 


załkiem bi.łe, spiczaste, równe, po 
najtań ze: cenie, otrzymać można wś 
fabryce takich kołków i kopyt. 


29 33 


n zoq „SSE 


zz A >> o M . 


= == wentarzem żywym i martwym, maszynami, kd - n 4 
Zarząd dóbr Monasterzyska meblami i sprzętami stanowiąceni wła 3 fabryka chemicznych preparatów i ogólna Ceny zniżone ; cenniki posyłamy chętnie na żądanie. 
. wi EM p lal L 5 F A 4 
poszuknje uzdolnionego sność, dzierżawcy, z kompletnemi obsie- I „© klinika dla chorych na piersi i płuca || £ Abeles et Co, 
p © wami, mający rozległość 620 morgów ziemi e w BTL £%6 DRIPIN: 
| p ornej gleby pszennej i 145 morgów tak $ © Berlin S0., Muskauerstrasse 28. po m i-gjl 
ly N li | C // e U Bliższa wiadomość na R i franco pni a E RAL fe KING 
plk. © MF .|przez stację pocztową ZAMOŚĆ pod lite- - 
de o SUONEN Si iP au K.K. 2482 1—2 RA NB. Honorarium za 14dniową kurację wynosi 10i pr if Nr. 637. D. R. N. 
z odbytej praktyki i z obudwu egzami-|— j - B l KGR f „0 . 
nów. Zgłoślć mo do Tabelo zda NAWE dworze w Mościskach sai = marek państw. czyli 5 zł aw., lub 12 franków = aka ia: . 1 3 
- j g BaF bezpłatnie "$E dodawanym bywa we- Z'*H IV 
10. we Lwowie lub do zarządu dóbr e D 27 4) 
Monasterzyska. 2166 3—6 szczenięta N dług potrzeby pulvis plantarii orientalis. || = v 
e pe È Ubodzy po przedłożeniu przez dotyczące 4% 


Do wydzierżawienia zaraz :|po psie i mce pełnej krwi rasy szwaj- 


sg |carskiej zwanej „St. Bernhard — 
folwark Zabojki 


j 

po 25 zł. a. w. od sztuki na sprzedaż —] | 
4 czarne, l kawowy, 1 w płaty kaszta- 

przy stacji pocztowej Chodaczków Wielki, 

w powiecie tarnopolskim, w przestrzeni 513 


nowate. 2471 2—3 | 
Bliższą wiadomość udzieli we dworzej 
morgów, z tych roli 468 m., łąk i pa-p. Stanisław Pamuła. | 
stwiska 43 m., ogrodu 2 m., nieprzerwa-| E Na, 


władze stwierdzonego świadectwa ubóstwa — 
otrzymują ordynację bezpłatnie. Podziękowania 
szczęśliwie wyleczonych są wyłożone. 


P" | 


towarzystwa wzajemnych ahezpieczei $- 


w Krakowie 
zawiadamia członków Towarzystwa w ślad $. 84 statutu, że 


nie w własnej zostający administracji, zul 
pełnie obsiany, 


Medale na wystawach w Paryżu, Londynie, 
Wiedniu i t. d. 


Zz prawem propinacji. |Aparat Gazożen Brieta 


Refektający zechce zgłosić się wprostł 
do właściciela we Lwowie ul. DE A akcj 
l. 8 na 1. pitrze. 2162 3—5 


Fajki drewniane 
dostarcza pod  naj:orzystniejszemi: 
warunkami. 2491 1—3 1 

A. P. KLUGAR, 
w Prosec, 
via Hokenmauth Böhmen. 


Poszukuje się 


dzierżawy 


300 do 400 morgów ornej ziemi w do- 
brej glebie, z obszernym domem mie- 
szkalnym, i dobremi bndynkami gospo- 
darczemi. Interesowani raczą się zgło- 
sié K. K. poczta Grabownica 
W zdów. 2494 1--6 


nazwany i sabrewetowany, 


JEBYNY JEDYNY 
jaki ier- 1998 8--10 . ķi A 
aaa jaki pęt 

przez zacz h 
pitalac 
ściyczną Ea" 

Za pomoca 
tAE aparatu, APARATA 
paswarechnie a1,2,34, % 
znanego ia; i 6 butelkach. 
dziś może w 
jednej chwili 
przygotować PROSZKI 
z bardzo ma- w pacrkach 
łym kosztem zastonewane 
WODĘ SAL- do aparatów 

RSKA i oi k 


wszelkie na- 
eje gazowe, 
PCE Vichy, 
Seda, Lime- 
miada gazowa 
i wine musa- w głównych 
Jace ete. aptekach, 


MONDOLLOT SYN, 
iażynier fabrykant 
w Paryżu przy ulicy Chatean-d'Eau, 72. 
Destae możaa w aptaca PF. Mikelasch 
we Lwowie. 


Destać można 


8 butelkach. | 


Z fabryki chemicznych preparatów €. F. W. Reige w 
| Berlinie otrzymałem do chemicznej analizy i udzielenia orze- 
| czenia umiejętnego w sezczelnia zamkniętych pudełkach, 2 
| próbki proszku „pulvis plantarli orientalis“ z napisem I. i 
| IJ., których analizę tak co do jakości i ilości wykonałem oso- 
| biście w mem anafitycznem-chamieznem laboratorium, nwzglę- 
| dniajac jedynie realna wartość tego preparatu. Wraz z temi 
l | proszkami znalazłem informację, potrzebną przy używaniu, 
| 


Praktyczne zastosowanie według tej informacji przekonało mnie, 
że informacja ta polega na zasadach umiejętnych, chemicznych 
i na doświłdczeniu i że każdy potrafi wykonać przepisy tą in- 
formację objete. 

Chemiczny rozbiór obu tych proszków npoważnią mnie 
do wydania twierdzenia, że preparat ten należycie używany, 
jest zdolny wzmocnić i do czynności pobudzić, w wysokim sto- 
pniu funkcje błon ślnzowych, a słabości piersi i płuc cał- 
kiem usunąć, lub przynajmniej złagodzić cierpienia! 

Z całeru przeświadczeniem mogę zatem ten Środek lecze- 
nia polecić jako wyborne lekarstwo domowe. 

Wrocław w październiku 1875. 

(L. S.) Dyrektor pp. Dr. Theobałd Werner, zaprzysięgły chemik. 
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Do p. C. F. W. Rcige w Berlinie! 

Zawiadamiam W iejnożneggą Pana uprzejmie, że po za- 
życiu pańskiego powtórnie nadesłanego mi Pulvis plantarii 
orientalis ustąpiła zupełnie, ma mocno zakorzeniona choroba. 
Płuca moje są teraz znowu w najlepszym stanie, za co składam 
| panu najgłębsze podziękowanie. 

T b Nareszcie pozwalam sobie przytoczyć, że w interesie cier- 
piącej łudzkości, jestem gotów to należne Panu podziękowanie 


SE | tzagolmod Auteluz zog 


lonych 


tóte porządkowe Zpromadzenie Ogólne $ 


zbierze się w dniu 30. maja 1876 
w gmachu teatralnym przed południem o godz, 10. 


__ Stosownie do Statutów Zgr mad enie Ogólne odbyć 
miesiąca czerwca. pdy atoii dzień ten przypada w bies. roku dopiero 5. i to w drugi dzień Zie- 
4 wiątek, przeto raczą czlonkowie Towarzystwa u'nać za usprawiedliwione przyspieszenie 
terminu Zgromadzenia Ogólnego. 

Przedmioty mająee przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są 
nasiępujące : 


się powinno w pierwszy poniedziałek 


A. W dziale ubezpieczeń od ognia : 


1. Sprawozdan:e D:rekcji Towarzystwa z czynności jej w pietnastym roku istnienia Towa- 


SQ 'zystwa dokonanych ; e 
i 2. Udzielenie Dyrekcji absolutorium ze złożonych za ten rok rachunków; 


3. Wybory: 


a) Prezesa Rady Nadzorczej, z powodu rezygnacji JEx. Namiestnika hr. Alfreda 


Potockiego; 


b) Czterech Członków Rady Nadzorczej, w miejsce występujących z kolei kadencji 
trzeciej tudzież w miejsce zmarłego śp. Leonarda Wężyka; 
c) Dyrektora II., którego kadencja w b. r. się kończy; 


d) Jednego zastępcy Dyrektora ; 


4. Sp awozdanie Rady Nadzorczej co do wniosków jej przekazanych, jakoteż i jnstrukeji co 


M BE" © O ELE CO” ETWA ha po PY HR" MI EOS DOOM O. PO sł 2 ĆW 


= 


do wyborów Rady nadzorczej. 
B. W dziale ubezpieczeń. od gradu : 


5. Sprawozdanie Dyre:cji z czynności jej w dwunastym roku w tym dziale dokonanych ; 
6. Orzeczenie co do ahsolutorjum dla Dyrckcj*, ze złożonych za ten rok rachunków. 


C. W dziale ubezpieczeń na życie: 


Sprawozdanie Dyrekcji z czynności jej W 144 dziale dokcnanych. 
Udiełenie absolutorjum dyrekcji ze złożonych za rok ubiegły rachu"ków. 


publicznie ogłosić. Pańska oględność w kierowaniu kurację i 

Osiągnięte, zdumiewające rezultaty zasługują, by we wszystkich 

krajach o nich wiedziano. 
Schwedt a/O. 


Wien, Hotel „Oesterreichischer Hof“ 


położony w środku miasta, na rogu RothentlurmstrasBe et Fleischmarkt. . > 
Hotel ten o trzech przepysznych frontach, mieści 140 pokoji, salony, jadalnie, gg 
osobne pokoje z kąpielami w wannach, stację telegraficzną. dzienniki we wszystkich | 
językach. Najczyściejszy, spokojny pokój kosztuje od 1 zł., wyborna kuchnia i pi- | 
wnica, usługa na każde zawołanie. 4180 1—3 


Właściciele: 
J. Hanisch, 
były starszy kolner Hoteln Elefant, 


gz. Heinrich Wegener. 


Pański proszek pulvis plantarii orientalis niedający 
się dotąd niczem zastąpić i pańska dotad nieznana metoda le- 
czenia, uwolniły mnie z długoletniej, ciężkiej choroby piersi. 
Co ani kąpiele, ani lekarskie erdynacje, ani środki domowe nie 
potrafiły — osiagniętem zostało przez używanie pańskiego che- 
mieznego preparatu. Oby się wszyscy cierpiący na piersi oddali 
z eałem zaufaniem pańskiej kuracji! Wiecznie, jak ja, byliby 
panu wdzięczny mi. 


J. Angerer, 
były Dyrektor Hotelu, 
Tegetthof Wien. 
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: aip WB dj a e m pana Po ukończeniu spraw Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń odbędzie sie 
À — . . 1 
p i r |/ © r 
Zakład kuracyjny żetyca owcza pierwsze Zgromadzenie Ogólne 
|. 
w iKulaszne:n Bez użycia kąpieli! Bezzmiany powietrza WE T OWACZ stw » Ex E k d tu 
Otwartym zostaje w tym roku p lą 1. maja, ponieważ po- a y | 4 W zayemnego re y 
wietrze jest ciepłe i wegetacja zupełnie rozwinięta. PPOPPEG A = z - 7 = h : 
Ogólue uznanie, „Akia zaklad WEZYRA W ro AAT "tat" Ki spi lele alates ána R AR. w ślad $. 8. Statutu Towarzystwa. 
zwiedzających lekarzy jak i Szanownych gości, pod względem poloże- Ka z ; u rzedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia, są następujące : ń 1 
nia, urządzenia, niemniej doskonałości żętycy i skuteczności kąpieli N - p es arczane N ~ L Wyslachanie sprawozdań Dyrekcji i Ray Nadzorczej 4 czynneści rocznych i co 49 1 
rzecznych, spowodowały powiększenie takowego i posiada już teraz x x bilansu ; l ; ; 
40 wygoduie urządzonych pokoi gościnnych, także spacery zostały N W | d N 2. Udzielenie Dyrekcji absolutorjun z rachunków 2% czas od 15. sierpnia 1874 do duia t 
rozszerzone X ] L x 31. grudnia 1875 4 
s4 ş p, i |. ; oddalone trzy mile od Lwowa, jedną milę od stacji kolei Żelaznej Ka- (%| kd £ dy f 
: A bę i doj: "7 7 À rola Ludwika w Gródku, a "jedną od stacji kolei żŻełazuej Albrechta = R 3. Rozdział zysków, ustanowienie kwoty przeznaczonej na fundusz rezerwowy. ! Osta- | 
dostać można także wód mineralnych i . P: , w. Szczerru, otwarte będą | czne nstanowienie dywidendy od udziałów na wniosek Rady Nadzorczej ; I 
i x iej i kiej Sze | a f í ; 7 : s i 
Ape ea 0 3 dnia 20. maja 1876. NI, Deore 0 wynagrodzenia z prace “Crtonkow Rady Nadzorczej w | 
sążni od pierwszego domu zakładowega oddalony. N Zarząd kąpielowy sporządziwszy nowy hotel, postarał się Ą i Prawo jednego głosn mają ci Członkowie, którzy mają zł. 500 w. a. p > e Vejaki ] 
Dw zakladu czyli do stacji koleji Łnpkowskiej Szczawne. jedzie [JĄ ją © wszystko, e0 do wygody szanownych gości jest potrzebne. ją udziałowej; za każde dalsze 500 zl. w. 4. wplaconej udzialowej wkładki Ma taki Czło- Ą 
się z Przemyśla 5 godzin ję C- k wóz pocztowy przez czas sezonu kąpielowego co dzień P nek PE or LE jeduego głosu, przyczem sumy niedochodzące 560 zł. zupełnie się | 
C "w NE „i l+dORASA jj, między Lwowem i Lubienieim Kursując, odchodzić będzie ze Lwowa o. pý [i nie liczą. (3. 27. 1 SYG ust. 9. ustawy). |” = i 
larmia BE. a He | pi koto A Ke tip ogip a AN godzinie 7. rano, wracając z Lubienia do Lwowa o godzinie 5. PO N ; Członek pojedynczy nie może mieć wraz Z pelnomocnikami więcej. lak 20 głosów. | i 
uety nad czeką eA AANA AP ap 2467 2—3 % połndniu. Jednorazowa jazda kosztować będzie 1 zł, 20 ct. Ñ i Każdy Członek, może być zastąpionym przez pełnomocnika; który jednak sam musi ] 
. Zarząd zakładu starać się będzie zadowolnić wszelkie Życze: N C. k. biuro telegraficzne jest w miejscu. N mieć prawo głosowania. 2486 1—3 / 
niz Szanownych gości Zar: pe aA pom "Labienii się pod 2 Lwó à N| Kraków 26. kwietnia 1876 4 
i pe „AI 7 elowy W Lupieniu prze wów. í i - 
Zamowienia o pomieszkania uprasza się przesłać listownie lub i ia i airy aby Ehdin nA Siarczaną N À. Hoppen 1 
telegraficznie p'd adresem: Zarząd zakładu żętycznego d y a . 3 P WAZA i » > i l 
w Kulaszaem poczta §zczawne kolej Łupkowską. N 0 Lwowa „raczy udać się o to wprost -doi „4arządu ` 2486 1—3 s Wiceprezes Rady Nadzorczej. 1 
waT ari 'kąpielowego.* 2181 6—6 jg l 
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Z drükarni „Gazety Narodowej, 4. Dobrzanzkidgo i K Grona, | Zarząćwa A. Skarl. I 


W dawce» wiscieie! 1 odBowiedyialmy redaktor Jan Dobrzański. 
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